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29 kwit ii-żdy
tfępcy raz, za tekstem 20 k. p lc n n n  1 10 kap. 
stcpny raz, zawiad. żałobne po 49 K. W  zmbrrte 
,Na<łraIanr* w ie m  petitowy tuk J ę s  w k f a  L a ,
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U  s o b o t ę  d n ia ? 1 9  b .  t n .  "s
na rze ẑ Tow. Pomocy dia niezamożnych uczenie
Szkoły WołoDkiewiczowej

odbędzie się m ajówka: dwa U J .  7 l | | # ń l* | 4< P ierw szy wyjazd
w yjazd y  parowcem  na < f f j f a j J B  £ ,ŁH IfU W  . 0 g. 12, drugi 0 5 . 
W zlot balonu „ Z E P P E L I N A 1 *, zabaw y dziecinne, tańce, fajerw erki, or
kiestra w ojskow a. Ceny biletów 1 rb di a dorosł. 50 k. dla m łodzieży uczą 
v  i się i dzieci. W  razie nieoogody tańce na krvtvm pokładzie statku.

Z ł a m a n i a ,  z w i c h n i ę c i a ,  i a o h i a s .

P I S Z C Z A N Y
na W ęgrzech (Postyen) ,

najsiln iej®.e  w  Europie term y siarczano-m ułowe, w  wysokim  stop
niu radioaktywne (temp. źródef 67’ C.). Znakomite wyniki leczni 
cze w  cierpieniach staw ów  i kości, w  reum atyzm ie, po złamaniach, 
zwichnięciach, zapaleniach stawów, artritis, nerwobólach, zw łasz

cza w  i s c h i a s  Stosowanie kąpieli i o k k  d ó v  b ło t n y c h .  
Urządzenie tak co do mieszkań jak  i kąpieli od n a j t a ń s z y c h  

aż do l u k s u s o w y c h .  W ykwin*nie urządzony Grand Hotel Royal, 
winda osobowa do wtaczania wózków z chorymi

Hctie*! T e r m ia  P a ł a c e .

W  r. b. otwarty został zbytkow nie urządzony Hotel T er 
mia Pałace (na 330 osób), - p o ł ą c z o n y  korytarzem  z now o-w y 
staw io n e*! łazienkami (400 kabin). Pokoje z łazienkami z wodą 
termalną Instytut terapeutyczny na miejscu.

IC ow e p o ł ą c z e n i a  k o ie jt tw o i z W arszaw y 15  godzin, 
z K iak o w a -8 , do W iednia 3, do Pesztu 3 i 61 W szelkich infor 
m acyi udziela lekarz zakładowy. Dr. A l e k s a n d e r  T e ic h m a n ,  
z i m ą — K raków , W olska 30, latem Piszczany „ Vi 11 a Trianon", albo 
Zarząd zdrojowy. Zakład  ca ły  rok otw srty Krekjven. 16,000 osób.

Z ł s n i a n i a ,  z w i c h n i ę c i a ,  i s c h i a s . 2*30 I

T fe a ti*  „ S o fo t t r c o w a <4. Przedstawienia 
Moskiewskiego Teatru Artystyezn.
Dziś dria  19 maja Część pierw sza i dn 20 maja wieczorem  Część drugf, 

uryw ka z romansu Dostojewskiego

„ B r a c i a  K a r a m a z o w y ”
PoCtątek o g 'd z . 8 wiecz. B ilety można nabywać. Dnia 20 maja w  pot 

c a r l  1/1 (wszystkie b ile ty ' sprzedane) Repertuar na
t.O C łC j V ? b l l i u w y  stępnych przedstawień w  afiszach. Kasa o 
twarta o 1 g. io  r. do 3 rp . i od godziny 6 w :ecz. do końca przedstawię 
nia. Podczas przedstawienia nie wolno wchodzić do sali. 2018

Pierwszy w Kijowie _  
Teatr Kinematograf 7 7 Korso“ Kreszozat- 30 

Telefon i3-30
Tylko trzy dni 19, 20 i 2 1 maja nowy w spaniały program .

$&&•%!&tka cyrk&nira
tragiczny obraz w  3-ch dużych oddziałach ze współudziałem  w  roli g łó w 
nej A sty  Nilsen Praw o pierw szego w ystawienia należy w yłącznie do tea
tru Korso. K o n k u r s o w e  w y ś c i g i  h y d r o p la n ó w  z  !«’kdfcam i m a t o  
r s u e m i  — w spauiaiv sportow y obraz, zdjęcie z natury. P e w n y  s t r ó ż  
konrezne. K r o n ik a  G a u m c n t i .  W ielka orkies>ra koncertowa pod bat. 
E. Sw ierd low a. Muzyka ilustruje treść obrazów. Nastęona zmiana pro
gram u w e wtorek d, 22 maja. Początek w  dni powszednie o g. 5 po p o i, 
a w e święta o g. 2 pp. g i

Towarzystwo Wzsjemns Ubezpieczeń

O d  d r a d o b i c i a

I K o s k w i t .
(2&ts±uiie u  J877 **oku)»

Przyjm uje ubezpieczen i zasiew ów  od gradu, S łatut, praw idła ubez, ie 
czenta, blankiety ogłoszeń, na których podaje się deklaracye, można oirzy- 
mać w  T-w ie (Moskwa, W ielka Łubianka 18); w  K i je w ie  u p p : Rotber- 
ga (Pus^kińska 3 1) i Lewińskiego W , Dor. lioźycka 70 i w  miastach p o 
wiatowych u m iejscow ych fgerró w . 2373

P i e r w s z o r z ę d n y  
w Rosyi Teatr-Siocjpaf.

W sobotę dnia 19, 23 i 21 maja nowy w spaniały program .

E X P R E S 8 «

Wyścigi konkursowe hydroplanów z motorowemi łódkami,
Chwała odważaemu. Współczesny kopciuszek. T-wtt opieki nad 
młodemi dziewczętami. Kronika Garmond. pr°«^,dŚ rS “ iiAb;«e"
towa, złoż. z 30 osób, Muzyka ilustruje treść obrazów. Pot'zą'ek o g. 5 pp. W e wtorki i soboty zm iana p rrg r .

P A L A S “Dnia 19  maja 1 9 1 2  r. otwar
cie Teatru Letniego Miniatur jP? 

w dawnym lokalu R o llc r  Skating Rink przy ul. M ikołajowskiej Nr 4—6.
Początek o godz. 7 i pół w ieczorem . 2572

K * ś l  s z u S u r ó w  tragifarsa w  1 akcie, scena powzięta P. L. N. Rolę 
..Niepomnego'1 w yk. P. L. Skuratow. K o b ie c a  p a s m o w a  krotoch. w  1 
akc W. Bilibina. R o lę  „W alentyny M ichhjłowny" w yk p. E. M Baska- 
kowa. P o  a m a p y fc a ń c k u  operetka w  r ak, R utkow ikiego. S c l o w e  
w y o t ę p y i  Taniec „O riental" w yk. p ni S. M irowa. Rom anse w yk. art. 
opery p-ni Glinka Borisow a. Znana śpiew, rom ansów cygańsk. p ni N. 
Karganow a i w. in. P rzy teatrze „P alas" Ogród foyer , Cichy zakątek m 
Kijowa11. Kinematograf. Pierwszorzędna restauraCya, W łasna orkiestra. 
Osoby, które nie w zię ły  biletów do teatru za w ejście  do ogrodu płacą 20 
kop. G łów  reż. P. Skuratow . Zarządz. J. Jarolow. G ł  arim. B . Radzimińsk i

LEGZfflCA chorób sKmnycn 1 
w enerycznych N. 

S ie p g i e je u r s  b. asystenta Prof. Stu 
kowenkowa, stałe łóżka. Pensyonat 
Wanny wod. oraz such., powietrz. 
Kuracya „bob11. K ijów , Kureniówka 
d. w ł. tam gdzie poczta. Szczeg. po 
daje w  list. zamkn. bez firm y Oso 
oiście w  m ieście: M uzykalny zaułek 
2 m. 52. 8744

g T t« m 8i ( r ? ; , S “
>vt., wer.., meczopłcyapeC. kur. sino.

n i jw  o te .)  W » z v * f s p e c  - S f o .
km Hydr. elek zak. lecz. 582

W oda V ichy-Cćlestins, używana pod
czas jedzenia czysta lub zmieszana 
z winem, jest najlepszym  trunkiem 
sprzyjającym  trawieniu. 485

Owczarnia Paryska
C z y s t e j  k r w i  f fa m b o u il t o t  roz
poczyna sprzedaż baranów dnia i-go 
Czerwca 3912 r. Stacya pocztowa 
Poryck, kolejow a W Lodzinrerz-W o 
łyóski. 13 12

D-r S. FILIPKIEWICZ
ordynuje j k lat ubiegłych

w Cieplicach Trenczyńsldch
Na żądanie w ysy ła  broszury. 23(19

Odesa
prenumeratę na 

„Dziennik Kijowski" 
przyjmuje

Skięgapnia £ Czytelnia

A. Zwierowieza
e k jiła r la lt łs u ja  SI. 320

p o r o n n e

D-r Stanisław Kiersnowski
przeprow. się na ul. Puszkińską 38. i-a rm a  
Choroby kobiece i akuszer, od g. 3 5.

2P50

Prenum eratę i ogłoszenia do „Dzień 

nika Kijow skiego „przyjm uje księ 

L .  R n a e n a z t e jn a ,  oraz 

sprzedaż detaliczna. 260

, wzmacnia żołądek y  
i ł a g o d n i e  pruczpzoa

Praw d. tyl. z apt. św. Ducha, W iedeń,
142

Tydzień fosforyczny 
   we Lwowie.

L v  ów, cl. 29 m: ja
To me są same tylko uroczystości, jakie 

snę teraz we Lwowie odbywają. Idzie tu o 
wiele y ięcej aniżeli o prostą demonstracyę i 
zabawę.

Tak się złożyło, że na Zielone Święta 
Lwowie^trzy bardzo ważne zjaz

dy, które się przeciągają aż do środy anto 
29 maja.

Zjazd polityków i obywatelstwa z całego 
kraju z powodu przybycia do stolicy kraju 
przyszłego nsstępcy tronu, a, jak dz ś po
wszechnie twierdzą, najbliższego panującego 
w Austry:, zjazd prawników i (konomistów 
p Iskicb, obradujących nad naj ważniejszemi 
tagadnieniami z prawa prywatnego i publicz
nego oraz nad zadaniami polityki ekono
micznej dotyczącerai podstaw naszego życia 
:b.orowego, oraz bezpośrednio z tern łą- 
:z.cy się zjazd polskich uczonych i dtle- 
jjacyi naukowych obcych uniwersytetów 
1 powodu ćwierćtysiącznej rocznicy założenia 
polskiego uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie.

Przybycie tylu i tak wybitnych ludzi ze 
świata naukowego i politycznego wytworzyło 
wysoką atmosferę i napięcie polityczne, wśród 
których zapadły postanowienia decydujące co do 
najbliższej przyszłości.

Lwów zgotował królewskie przyjęcie mlo- 
deiflu następcy tronu, w którym widzi nie tyl
ko najbliższego panującego w monarchii, ale 
także wnuka tego brata cesarskiego Karola 
Ludwika, który Sam długie lata we Lwowie 
bawił tu przed pół wiekiem, zadzierzgnął pierw
sze nici serdeczne wiążące go z krajem i na
rodem i cale życie pozostał wierny owym w 
młodocianym wieku zawaitym węzłom przy
jaźni dla kraju i narodu

Tern się daje wytlómaczyć niezwykle ser
deczne przyjęcie, jakie miasto i obywatelstwo 
kraju zgotowa-o młodemu i zupełnie dotychczas 
nieznanemu następcy tronu. Ale bo też to me 
ma Dyć następca następcy, lecz sam następca

Wedle obiegającej pogłoski obecny na
stępca tronu Franciszek Ferdynand, o którym 
wiadomo jest, że pozostaje w nienajlepszych 
stosunkach z sędziwym monarchą, a który do 
niedawna jeszcze w tak decydujący sposób 
wpływał na politykę wewnętrzną, a zwłaszcza 
zewnętrzną monarchii, z powodu złego stanu 
zdrowia ma zamiar zrezygnować z następstwa 
tronu, a ma być życzeniem osobistem starego 
cesarza, aby bezpośrednie po nim następstwo 
przypadło bawiącemu właśnie teraz w Galicyi, 
a w tych dniach w stolicy kraju, arcyksięciu 
Karolowi Franciszkowi Józefowi. Określano 
nawet bliżej chorobę obecnego następcy tronu, 
która absolutnie wykluczyłaby go od następ
stwa i twierdzono, że ten zamiar już dojrzał 
i że w najbliższym czasie ma być urzerzy 
wistniony, aby do następstwa tronu powołać 
jeszcze za życia starego monarchy młodego nie
dawno ożenionego i obecnie w Kołomyi za
mieszkałego Karola Fr. Józefa.

Sposób w jaki miody następca informo
wał się o sprawach kraju i jego potrzebach, 
tudzież staranie o poznanie ludzi w kraju kie 
rujących, znajomość potrzeb polskich, wniknię
cie w konieczności dziejowe, wszystko to spra
wia, że można dobrze wróżyć przyszłości, która 
jak wiadomo była do niedawna jedną z po
ważnych trosk tego kraju na wypadek zmiany 
tronu

Przygotowuje s’ ę w państwie właśnie w 
łych najbliższych czasach zmiana w gabinecie 
7. powodu choroby prezydenta gabinetu br 
Stuergkba, a nadto nastąpią w kraju poważne 
imiany na stanowiskach naczelnych.

Marszałek kraju hi. St. Badeni zdecydo
wany jest w najbliżs-ych dniach usląpić ze

swego odpowiedzialnego stanowiska i wybiera 
się, jak o tern zresztą już dawno mówił w ko
tach wiedeńskich, na dłuższy pobyt dla porato
wania zdrowia za granicę, a następnie zamie
rza wypocząć po trudach ciężkiego urzędowa 
nia w Radziechowie. Ma postanowienie nie 
wrócić już' stamtąd nn zajmowany urząd, na 
którym go dotąd zatrzymywano. Co do jego 
następstwa zapadła właśnie decyzya. W poro. 
zumieniu z prezydyum Koła Polskiego rząd 
krajowty wysiał do Wiednia wnioski co da je- 
gQ następstwa Na nierwszem miejscu posta- 

ńj Da,wid Ąbrahemowicz, na drugiem 
Łr. Adam Gołuchowski, a iia trzeciem książę 
Andrzej Lubomirski. Wedle pogłoski, jaka się 
na balu namiestnikowskim, który do pewnego 
stopnia był balem dworskim, rozeszła, mar
szałkiem kraju zamianowany zostanie naj 
prawdopodobniej książę Ai.drzej Lubomirski.

Nominacyę tę powita cały kraj z praw
dziwą radością, ponieważ długo patrząc na prac; 
i działalność księcia Andrzeja Lubomirskiego 
widzi w nim oczekiwanego od dawna propaga
tora uprzemysłowienia kraju, rozumującego, że 
wprowadzenie nowożytnej formy gospodarczej 
jest w tej chwili koniecznością historyczną dla 
kraju, przed którą nie wolno się cofać, aby 
rozwoju naszego ekonomicznego nie opóźniać.

Wielką trudnością jest w tej chwili st ;- 
sunek do rus’nów. Jedyną radą na ich bezce
lową i zabójczą obstrukcyę będzie niezwolywa- 
nie sejmu. I ta droga została przemyślana, 
i postanowiono na wypadek gdyby mieli Gwać 
przy dotychczasowej metodzie przeszkadzania 
obradom sejmowym nie zwoływać sejmu zupeł
nie przez rok, p czem rozwiązać sejm, p-zepro- 
wadzić nowe wybory pod bas'em reformy wy . 
borczej, a wtedy bt,dzie doić czasu do zasta
nowienia s ę, co do dalszych koniecznych zmian 
na stanowiskach k erującycb. 1

Równocześnie zajdą zmiany w gabinecie, j 
a już niebawem na stanowisku ministra dla j 
Gal cyi, gdyż powszechnie uznano, że obecny 
minister p. Długosz z powodu znanych afer nie j 
jest ca tem stanowisku odpowiedni. Sprawa j 
następstwa była przedmiotem bardzo gorących' 
zabiegów wielu kandydałów. Upatrzony jest 
dyrektor Banku Krajowego d-r Alfred Zgórski, . 
świeżo p iwolany do izby panów jako— 1. do wiec

Dziś odbyła się- wspaniała uroczystość 
250-letniego jubileuszu uniwersytetu pol
skiego we Lwowie. Znane są dzieje uni- j 
wersytefu, znane z książki uczonej i wyczer
pującej monografii d-ra Finkla i d-ra S;arzyń- | 
skiego pized laty id wydane Niewątpliwa jest 
ciągłość tego unweisytetu o i czasów kolegium 
jezuickiego, a n:euzasadnione skargi rusinów, j 
że jubileusz jest fikcyą, gd^ż dopiero cesarz j 
Józef II udał umwersyLet we Lwowie założyć. ? 
Odprawę na te prettnsye ruskie i na owo Jó 
zefińskie |ran o  dał w parlamencie wiedeńskim 
poseł Stanisław Głąbiński w s r osób tak prze- 
konywująiy, że tylko zła woła m .że jeszcze 
upierać się przy twierdzeniu, iż uoiwersyttt 
lwowski nie ma prawa do ćw erć tysiąc nolet 
niego jubileuszu.

Historya uniwersytetu lwowskiego sk'ada 
się z samych ogniw dziejowych, pe lą  z mych ze 
sobą jeszcze od rzasu otwarcia we Lwowie 
w roku 16 13  koleg nią jezuickiego, które potem 
za sprawą rektora, kolegium ks. Stanisława 
Krzykówskiego wolą królewską zamieniono na 
akademię lwowską z prawem wydawania dy
plomów doktorskich f*fos'l magistrat lwowski 
za wdaniem się kanclerza Praźoiuwskiego króla 
Jana Kazimierza, ,aby na ozdobę majestatu 
Rzeczypospolitej nowa akademia we L w o w i e  
stanęła", i otrzymało kolegium Jezuitów —  co- 
prawda już tego nie doczekał zapobiegliwy 
pierwszy twórca tego projektu ks. Stanisław 
Krzykowski — dyplom królewski, w którym 
c/arno na białeat stoi: „Zgodzimy się łatwo
i chętnie, aby dla kolegi u n OO Jezuitów we 
Lwowie godność Akademii i tytuł LJ.ńwerayti tu 
został nadany I pozwalamy, aby w łonie Ko
legium generalne s ’uilyum w każdy u dozw lo

nyni fakultecie było ustanowione, to jest teolo
gii se.bolastycznej i moralnej, filozofii, matema
tyki, obojga prawa, medycyny, sztuk wyzwolo
nych i nauk zgoła wszystkich wedle przyjętego 
Akademii i Uniwersytetów zwyczaju i prakiyki.
I to pod nazwą uniwersytetu ą akademii usta
nawiamy po wieczne czasy".

Niema przeto żadnej wątpliwości, że uni
wersytet w roku 16Ó1 założony został przez 
króla Jana Kazinreiza i. jako taki istniał pomi
mo protestów Akademii Krakowskiej, istniał, 
chociaż przez sejm zatwierdzony nie był. Ale 
wola królewska wyraźnffe wypowiedziana zosta
ła CregSż Więć^chc^ytislm?* Gż^Mm miłs-y 
jest patent Józefiński? Niestety, taić.

Rusini kampanię uniwersytecką przegrali. 
Co do tego niema dziś dwóch zdań. Przegrali 
z własnej winy. Mają więc całą przykrość 
przkg'anej sprawy i gniewają się o to na Ko 
to Polskie. Okazało się, że opinia całego kra
ju wypowiedziana na niezliczonej ilości wiecacb, 
zebraniach, p-ctestach przemogła korobinacye 
pobtyczne, jakie rząd hr. Stucrgkha uk adal 
z klubę 01 ruskim, kiedy im szeptał: Selen sin
beruhiyt meine Herren ich habe die Mehrheit 
des Polenldubs gewonnenJ . Otóż tak nie by 
to. Nie miał większości Koła. Nie większe ść, 
ale całe Koło Polskie poszło za wyraźnie obja 
wionem życzeniem całego kraju.

Uniwersytet polski we Lwowie może więc 
obchodzić 250 letnią rocznicę swego założenia 
ptzez króla Jana Kazimierza, a ca’y kraj zwra 
ca się dziś z najgorętszemi życzeniami do se
natu uniwersyteckiego we Lwowie, aby dalej 
rozwijał się na pożytek polskiej nauki i stał 
się ozdobą majestatu Rzeczypospolitej

X X
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]ttfiiieosz 
uniwersytetu lwowskiego.

We wtorek i we środę odbywały się, jak 
to już doniosły telegramy, uroczystości 250 let
niego jubileuszu nadania dyplomów erekcyjnych 
Jana Kazimierza, fundujących ówczesną akade
mię. Niepospolity ten w dziejach nauki pol
skiej jubileusz postanowili zarówno senat' uni
wersytetu jak i społeczność polska należycie 
upamiętnić. Oddawca czynione w tej mierze 
przygotowania nadały uroczystości rozmiary 
prawdziwego święta narodowego*

W myśl ustalonego programu rozpoczy
nał je raut w kasynie miejskiem, który odby 
się w przeddzień jubileuszu, wydany staraniem 
profesorów lwowskiej wszechnicy.

Nabożeństwo
Dzień jubileuszowy rozpoczęło nabożeństwo 

uroczyste, odprawione w kościele archikatedial 
nym o g. 8 m 30 rano. Celebrował je ar 
cybiskup Bilczewski. Caiy kośció', a nawet 
1 poblizkie ulice wypełniła tłumnie publiczność 

rod chórem ustawiły się deputacye akst- 
cbmick>j młodzieży krakowskiej ,i zagranicznej 
i innych Towarzystw oraz cechów ze sztan 
darami.

St aż honorową pełnili w kóścieli : aka 
dcniicy, s-:kol:, miejska straż ogniowa i straż 
ochotnicza. W r-zasie nabożeństwa chór aka
demicki pod batutą p. Wolfjthala odśpiewał 
„Veni Creatpr" oraz niszę Gounoda, solowe zaś 
pieśni wykonała p Janina Korolewicz-Waydowa 

l ’o nabożeństwie przemówił od ołtarza 
arcybiskup Bilczewski, wzywając profesorów do 
ślubowania, że będą uprawiać n«*ukę czystą, 
bez wszelkich uprzedzeń, stoją 3 zarazem na 
straży wiary. Następnie zwrócił się do mło 
dzieży, wzywając ją do złożenia ślubowania, iż 
nic nie bedą żałować B igu a.ni ojczyznę 
Ks. arcybiskup zaintonował następnie pieśń 
Te Lenin, któią cdśniewał cliór akadi nlicki 
1 azem z publicznością.

Pochód
Z kościoła archikatedralnego ruszył nz. 

stępnie imponujący poctód ku gmachowi gali
cyjskiego Towarzystwa muzycznego. Na czele 
pochodu szli sokoli ze sztandarami, dalej dtde- 
gaci zagranicznych Towarzystw akademickich, 
straż ogniowa miejska i ochotnicza, deputacye 
lwowskich stowarzyszeń ze sztandarami, mło
dzież akadem eka, delegacya doktorów Uaiwer 
sytetu lwowskiego, członkowie prezydyum Koła 
Polskiego, prezydyum miasta z gronem rad
nych, reprezentanci różnych instytucyi nauko-

się dla nas dobrem naroiowem, za czyny, któ
rych nie wzruszy ręka czasu, złóżmy hołd po
winny i zawołajmy z szczerego serca: Najmi-
łościwszy Cesarz nasz i Król Franciszek-Józtf 
I niech żyje!

Następnie zabrał gh s prezydent mias'a 
p. Neuman, który pewiedziat między innymi: 
„W dzisiejszem święcie naszej Aimae Matris 
reprezentacya miasta i mieszkańcy Lwowa bio
rą najżywszy i najgorętszy udział. Wszak Uni
wersytet, to nasze dostojeństwo, to nasza du
ma największa, to nasza chluba. Wszak Un'» 
wersytet ten nasz polski przekazany nam w bi-

prolesorowie Uniwersytetu lwowSSIĆgo 
z senatem, otoczeni kordonem młodzieży aka
demickiej, i poprzedzani pr2ez pedli z berłami.

Pochód przeszedłsry ul. Teatralną, plac 
św. Dacba, ul. Karola Ludwika, plac Maryack1, 
ul. Akademicką przybył pod gmach Tow mu
zycznego, gdzie ustaw.ony oddział sokołów po
witał senat odkryciem czapek,

Mowy jubileuszowe.
Uroczystość rozpoczęto kantatą j lbileuszc- 

wą (słowa Jana Kasprowicza, muzyka Ludom- 
ra Różyckiego), którą wykonały chór akade
micki i orkiestr* teatralna, pod batutą p., Lu
domira Różycki” g'•«. Sola wykonał artysta teatru 
miejskiego p. Dobosz.

Gdy przebrzmiały ostatnie słowa kantaty, 
odezwały s:ę huczne, dlugotrwające oklaski.

Z koM w?tągif na katedrę, obitą Durpu- 
rą, a ustawioną na estradzie, rektor U tiwer- 
sytetu d-r Ludwik Finkel. Dawszy krótki za
rys dziejów uniwersytetu lwowskiego d r Fin
kel oświadczył:

Nie naszą rzeczą octniać działalność 
wszechnicy, lub chociażby oświetlać Ale za
pewnić możemy, żc mamy pełną świadomość 
wielkiego zadania i wielkiej odpowiedzialności, 
która ciąży na obu, jedynych dziś polskich 
wszechnicach. Muszą one wysiłkiem własnym 
zastąpić kwitnące jeszcze w zeszłym wieku 
szkoły i ogniska naukowe na ziemiach polskich, 
muszą ogarnąć i przygarnąć całą szerz życia 
naukowego narodu!

Otrzymaliśmy w pełnym składzie Uniwer
sytet dzisiejszy z laski Najsprawiedliwszego 
Monarchy, który nazajutrz po ciężkich doświad
czeniach, spadłych przed pól wiekiem na dziel
nicę zakordonową, tem troskliwszą otoczył opie
ką rzęść narodu naszego pod Jego będącą 
berłem. W chwili, kiedy tam w ślad za Wil
nem zaga^U Szkoła Główna Warszawska, wy
nosząc na nowy świetności stopień starożytną 
Wszechnicę Jagiellońską i na młodszą jej sio- 
st zycę lwowską nie omieszkał ojcowskiej Swo
jej rozciągnąć pieczy. Tak więc Najwyższą 
wolą Swoją r- 1871 dozwoli! rozwijać s ę  u 
iniejętnościom na Uniwersytecie naszym w obu 
językach krajowych, a ruska nauka znalada 
tu również swoich przedstawicieli, że wspomnę 
tylko obu braci Ogonowskich i Izydora Szara- 
niewiezs. W ośin zaś lat później w miejsce 
języka niemieckiego wprowadził język polski 
jako urzędowy. Koroną wielkiego jego dzieła 
jest uzupelaienie naszej Wszechnicy Wydziałem 
lekarskim

Nobis restiłu it reni —p;zyw. ócit narodo
wemu dobru dawną świątynię nauki, podał do
broczynną rękę dźwigającemu się po wiekowej 
niedoli krajowi.

Za długoletniego, błogosławionego Jego 
panowania nauka uniwersytecka zdobyła sobie 
poważne stanowisko; państwo otaczyło opiek; 
Uniwersytety, a pozostawiło im swobodny, bez
stronny rozwój.

Wielkoduszny Monarcha uznał zaraz w 
pierwiastkach rządów zasadę, ż: nauki są dźwi
gnią nietyiko dobrobytu ludów, lecz również 
potęgi państwa 1 tej zasadzie pozostał wierny 
Uznał również, że każdy narói ma prawo 
kształcić się i rozwijać w ojczystej mewie, czer
pać siły intelektualne z własnych zasobów, z 
własnego ducha

naszego życia dachowego z niezapomnianą 
wielką przeszłością naszą, to ciągłość niczem 
ńiepezerwanej polskiej kultury. Widzimy w nim 
nie tylko ognisko polskiej nauki) która ciągle 
nas, własnej państwowość: pozbawionych, przy 
pominą światu i sławy nam przysparza, widzi
my w nim nie tylko pomnożyciela naszych dóbr 
duchowych, ale także sanctuarium nriszej misyi 
historycznej. I jeżeli z synowskiem wylaniem 
czcimy go jako ognisko polskiej nauki, to w je 
go słjżbie narodowej jesteśmy z nim jedni i 
wspólni. Ze wszystkich sił pragniemy z nim 
współdziałać i taka była nasza myśl, g ly  mia
sto fundowało katedrę historyi połulnioweg) 
wschodu Europy. Te ścisłe nierozerwaln" w 4 
zly, łączące miasto z Uniwersytetem Jana Ka 
zimierza, uwidoczn:a;ą s;ę najlepiej w dniacn 
wspólnego niebejpieczeństwi, jak naprzyktal 
w dniach takich, jakie niedawno prze tyl śm /

Imieniem rządu przemawia! szćf sekc/i
d-r Ć wikliński, który wyraził w iraienću rzą I 1 
życzenia pomyślnego rozwoju w przy^zości.

Z kolei zabrał głos rektor n r  wersytetu 
krakowskiego d-r Wiadyslaw Szajnocha:

„Z  tą chwilą, gdy język polski wszedł na 
uniwersytecie lwowskim w swe naturalne pra
wa i gdy jeszcze później w r. 1894 wszechnica 
ta uzyskała napowrót wydział lekarski, nic jut 
nie tamuje jej rozkwitu, rośnie szybko ilość 
profesorów i uczuć, rośnie suma światła nauki, 
rozchodzącego się stąd daleko i na w3chód i 
na północ wśród obu narodów, wspólnością
dziejów i bólów złączonych. I woino jut dzi
siaj wszechnicy lwowskiej cjfnąć się w prze
szłość i spojrzeć znowu w panrętaą i chlubną 
chwi'ę pierwszego powstaiia, z którego ona
wyrosła na potężny, wspaniały polski gmacb 
wiedzy.

.Trzy czynniki w tem jej nóltrzeciawie- 
kowem życiu odegrały rozstrzygającą rolę: naj
pierw świadoma celu i pełna mądrości roia mo
narsza, przechodząca niemal tradycyjnie z je 
dnej dynastyi na drugą, dalej poparcie mie
szczaństwa i obywatelstwa tego m asta, które 
Jan Kazimierz nazywał „ozdobą i obrońcą R ze
czypospolitej" i wreszcie własna siła fywotna 
eiata profesorskiego tej szkoły, czy io wycho
dziło ono z zakonu Jezuitów, wiernie stojącego 
przy zasadach szerokiej nauki, czy też z poś ó i 
świeckich uczonych, przez długie lata obcych 
nawet krajowi 1 językiem i pochodzeniem.

„Wszystkie te trzy czynniki wspó działa
ły silnie i trwale. Monarchowie jeden po dru 
gun strzegli węgielnego kamienia lwowskiej 
Akademii Król August III w sto lat po Janie 
Kazimierzu zatwierdzi! przywilej erekcyjny, a 
pod herłem ll*bsburgów rośnie stale p;ecza 
nad uniwersytetem lwowskim, potęgując się do 
ajcowskiej opieki najmiłościwiej nam dzisiaj 
panującego wielkodusznego Monarchy.

„M.estczaństwo Lwowa, doświadczone 
boleśnie w wojnach koza tkich, tatarskich i 
szwedzkich, rychło po założeniu oceniło także 
wartość i doniosłość nowej Akademii, i od 
dwóch wieków obywatelstwo tego stołecznego 
grodu strzeże bacznie swego klejnotu nauki i 
wiedzy, baczy pilnie, aby narodowy polski 
pierwiastek Wazowskiej Wszechnicy nie doznał 
najmniejszej szkody 1 skazy.

Z  kresowego dawniej miasta stał s'ę 
Lwów grodem rdzennie polskim i stolicą wiel
kiego, swobodnego Królestwa i z ciasnych za-

Za te wielkie i rzadkie cnoty, które stałj konnych początków stał się Uniwersytet IwoW-
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ski pochodnią oświaty, której dzisiaj już nic 
zgasić nie potraf', an: zła wola niechętnych,
ani chwilowe burze, których nikłą przelotność 
poznał dobrze sam Lwów w wieku XVII, Uni
wersytet zaś wieiokrotpie w XVIII i XIX 
wieku.

„Tkwi w tej Wsrechcicy wielka niespo
żyta siła żywotna, skoro potrafiła przetrwać 
bez szkody wszystkie burze, odradzając się ku 
coraz świetniejszemu istnieniu i to jest zasługą 
nie lyłko jej organizacji, nie tylko chlubą jej 
ciała nąuczycielsluego i tych wielu tysięcy mło
dzieży, które tutaj znalazły źródło wiedzy i 
nauki, ale i chwałą całego narodu, dla którego 
ona wiernie i znakomicie pracuje.

„I stąd też w dzisiejszem święcie starsza
0 trzy wieki Jagiellońska Szkoła składa hołd 
lwowskiemu Uniwersytetowi nie tylko jako star
sza, na jednej niwie pracująca siostrzyca, ale 
prawie jako matka, która sama mniej przebo
lała i mniej może walk przebyć musiała, a któ
ra cieszy się niewymownie, że kresowa Szkoła 
Wazowska wszystkie niebezpieczeństwa prze 
trwała i że świeci w narodzie blaskiem, zna
czeniem, wytrwałością i pracą.

„Niechaj ona będzie zawsze pełna świa 
tła i mądrości, zawsze świątynią „cnoty i praw
dy” , jak ją chciał mieć Król Jan Kazimierz, 
niechaj zawsze będzie równie niezachwianie 
polska, jak polskim był zawsze gród lwowski, 
dumny dzisiaj za przeszłości i teraźniejszości 
swego Uniwersytetu".

Teraz zabrał glos d-r Siaki imieniem do
ktorów Uniwersytetu lwowskiego, który złożył 
medal pamiątkowy z popiersiem król a-fundato
ra, jako dar dla- Uniwersytetu.

Reprezentanci wszechnic węgierskich: de
legat uniwersytetu koloszwarskiego prof. Fa- 
binyi i delegat uniwersytetu budapeszteńskiego 
prof. Asbotb, przemawiali po polsku, podkre 
śiając wspólne momenty historyczne.

Witano ich hucznymi oklaskami i okrzy
kami „Eljen*.

Po nich przemawiali: rektor politechniki
p. M. Fiedler i rektor akademii weterynaryi 
d-r Królikowski.

Imieniem polskich towarzystw naukowych 
wszystkich trzech zaborów przemawiał prof, 
uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Kazimierz K o 
stanecki

Mówca zaznaczył, że 25olełni jubileusz 
uniwersytetu lwowskiego odbił się głośaem e 
chem we wszystkich ogniskach skupiających 
ludzi, których sercu droga jest nauka polska

Pełne zapału i gorącej miłości dla „Almae 
matris* było przemówienie reprezentanta mło
dzieży prezesa „Czytelni akademickiej" p. Sil- 
nickicgo.

My, polska młodzież akademicka— mówił— 
witamy ten Jubileusz 25o-lecia z uczuciem szła 
chetnej dumy i żywej radości. Te uczucia 
ogarniają serca nasze i d li serdecznego synow
skiego stosunku, jaki nas z ukochaną naszą 
Wszechnicą łączy i dla szczególniejszej wagi 
znaczenia n cpośledniego, które jubileuszowej 
uroczystości nadajemy... Podwójnej chwały 
dniem iest nam dzisiejszy, i podwójnem świę 
tem to święte. Chwała to nauki i narodu na 
szego, wiedzy i Polski święto, a obie tak ści 
śle z sobą złączone, tak się przenikające na 
wzajem, jak zawsze i nierozdzielnie żyją w na' 
szych sercach i umysłach i jakoby się w całem 
naszetr. życiu wcielały.

Uchylamy dziś głowy przed pełną chwały 
przeszłością i czcimy wspomnienie tego ogromu 
pracy, podejmowanej tu w ciągu dwóch i pół 
wieków, w myśl inteneyi króla założyciela „dla 
poważnego wyznawania cnoty i prawdy", in- 
nemi siowy w wielkim kulturalno-riaukowym 
celu, pracy rzetelnej i owocnej, chociaż nieje 
dnokrotnie w ciężkich prowadzonej warunkach

Tej pracy, tym wzniosłym inteneyom 
temu przybytkowi wiedzy umiemy oadać hołd 
bośmy młodzieżą uniwersytecką, której zadanie 
leży w służbie dla nauki i w sposobieniu się, 
aby dla niej działać.

Ale czcimy również w dniu dzisiejszym 
polskie tradycye naszego Uniwersytetu; czcimy 
fakt jego założenia w XV II w. za państwa poi 
skiego i osobę założyciela miłościwego króla 
Jana Kazimierza.

Jest Uniwersytet lwowski spadkiem po 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, dziedzictwem 
złożonsm przez nią w nasze ręce, jest jej da 
rem i jej wolę w sobie nosi i przekazuje,

25o-Ietni jubileusz ogłasza powszechnie 
dzieje Uniwersytetu, wydobywa je z niesłuszne 
go zapomnienia, a nam czyni go droższym, bo 
czyni narodoweri dobrem, z czasów niepodleg
łej Polski przetrwałem, jedną z insfytucyi, którą 
nastym królom zawdzięczamy.

Obecnu młodzież lwowskiego Uniwersyte
tu, Uniwersytetu Jana Kazimierza uważa się 
za ogniwo w długim szeregu uniwersyteckich 
pokoleń.

Czujemy naszą łączność i związek nasz 
żywy z przeszłością, z tymi, którzy jako syno 
wie Rzeczypospolitej byli uczniami Jezuickiej 
Akademii i z tymi, którzy w ciężkich pracując 
czasacJ, na pierwsze hasło wolności w r. 48 
utworzyli Legion akademicki, i z tymi, którzy 
w latucń 7o tycn i 8o tych ręka w rękę z za
służonymi naszymi profesorami walczyli o pol
ski język i polski charakter 'Wszechnicy.

Te tradycye i ta przeszłość budzą w nas 
nie tylko uczucia gorące, ale wywołują silne na
kazy, wskazują obowiązki, które dziś żywiej 
niż kiedyindziej przed sobą widzimy.

Nakaz i ślubowanie wierności nauce 
wierność- Ojczyźnie, wierności i miłości temu 
Umwersyletowi i jego tradycyom.

To potrafimy i io ślubujemy.

Adres akademii umiejętności w Krakowie.
Prof. Zol1, wiceprezydent krakowskiej A- 

kadera-i Umiejętności, odczytał następujący 
adres:

Z  uznaniem najgłębszego uszanowania
1 najszczerszej wdzięczności patrzy Akademia 
Umiejętności na dzieje, prace i zasługi Uniwer
sytetu lwowskiego, a z radością na uroczysty 
obchód pośo ,ęcony Jego początkowi. Łączy 
nas wspólna służba i wspólna mdość nauki, 
wspólna ra,lośe społeczeństwa, któremu na tem 
polu przez naukę i wiedzę służymy Pole naszej 
prac7 jest to samo, ten sam jej cel i ta sama 
świadomość naszego obowiązku,

W zmiennych kolejach losu w mnogich 
i ciężkich trudach i przeciwnościach, Uniwersy
tet lwowslu czuł i pełnił ten obowiązek służył 
temu celowi z gorliwością i wytrwałością go- 
dną pedziwu, ze skutkiem, na który sam ma 
prawo patrzeć z dumą, na który kraj mą po
winność patrzeć z niewygasłą wdzięcznością. 
W ie le  ta szkolą zdziałała dla u trzym an ia i p o d 
niesienia o św ia ty  i szlachetnego ducha i w id u  
wyszło z niej ludzi znakom itych w nauce, zn a- 
kcmitycb w dziejach tego kraju!

Za świetnym pochodem zmarłych postę-

-------
pują żyjący i na wszystkich gałęziach nauki 
trzymają wysoko jej sztandar, posuwają jej 
zdobycze, rozszerzają jej zakres, pogłębiają jej 
uprawę Akademia Umiejętności szczęśliwą się
C7in>. moł/» 7 7.**. A ma
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jem liczy wielu profesorów tego Uniwersytetu, 
z radością widzi ich żywy nieustanny udzr-d w 
swoich pracach i 7. wdzięcznością widzi, ile ten 
udział przysparza jej działalności i skutku i bla
sku na wszystkich polach nauki w tej łą
czności.

W tej łączności, w tem rzetelnem brater
stwie jest i środek dzielny i rękojmia skute
czności naszej służby. Służbą to ważną ona 
strzeże, aby światło w narodzie nie zgasło, ale 
żeby świeciło coraz jaśniej, oświecało coraz 
szerzej a z wysoka.

Uniwersytet lwowski pełnił tę służbę z 
doskonaleni jej zrozumieniem i wielkiem jej 
umiłowaniem, z poświęceniem stałem i wier- 
nem, a z tego, co już zdziałał, zbierał już kraj 
i naród plony bogate 1 trwale.

Za wszystkie zasługi jego przeszłości i je
go żyjącej teraźniejszości wdzięczność i sława, 
którą bistorya narodu na swoich kartach hie" 
zatartym rylcem zapisze, na przyszłość zaś nie 
nadzieja, ale pewność, że ten Uniwersytet zo
stanie na zawsze wierny swojemu powołaniu, 
te w nim zawsze żyć będzie ten duch, co wy
dał już tyle znakomitych dziel i znakomitych 
ludzi, że te pokolenia, które po nas na tej zie
mi żyć będą, otoczą go zawsze taką wdzię
cznością, taką czcią, jak my dzisiaj.

Do wdzięczności zaś za przeszłość i za 
teraźniejszość dodaje Akademia Umiejętności, 
gorące, serdeczne życzenia na przyszłość. Niech 
Uniwersytet lwowski żyje, niech kwitnie i ja
śnieje, niech "w stałem powodzeniu szerzy świa 
tło dokoła siebie, niech niepi promienieje dale 
ko na zasługę i chwałę swoją, na chwalę i do 
bro narodu.

Podpisany Stanisław Tarnowski prezes, 
Uianowski sekretarz.

Po przemówieniach nastąpiło ogłoszeni 
doktoratów 1 nadesłanych telegramów i listów

Doktoraty honorowe.
Doktorat honorowy - v 'Teologii: ks. Jó  

zefowi Tecdorowiczowi, n rtropolicie i arcybi 
skupowi ormiańskiemu; ks. Władysławowi Ban- 
durskiemu, doktorowi filozofii uniwersytetu gre 
goryańskiego w Rzymie.

Doktorat honorowy prawa: Ludwikowi
Ćwiklińskiemu, szefowi sekcyi w ministerstwie 
oświaty, byłemu profesorowi filologii klasycznej 
1 rektorowi uniwersytetu lwowskiego; Włady 
sławowi Holewińsluemu, doktorowi honor uniw 
Jagiellońskiego; Antoniemu Osuchowskiemu, zó 
wokatowi w Warszawie, twórcy i b. prezr.3owi 
Macierzy szkolnej w Królestwie Polskiem; Hen 
rykowi Sienkiewiczowi; Stanisławowi Smolce 
b. proiesorowi i rektorowi uniwersytetu Jagieł 
lońskiego; Karolowi Slurgkbowi, prezydentowi 
ministrów; Adolfowi Suligowskiemu, adwokato 
wi, autorowi wielu niepospolitych dzieł z za
kresu prawa; Bolesławowi Ufanowskiemu, prof, 
uniwersytetu Jagiellońskiego; Fryderykowi Zol 
łowi, wiceprezesowi Akademii Umiejętności w 
Krakowie; Maksowi Ifussarkowi v. Heinlein 
ministrowi wyznań i oświecenia.

Doktorat honorowy medycyny: d-rowi
[gnącemu Baranowskiemu, b. profesorowi uniw 
warszawskiego; d-rowi Edmundowi Neusserowi 
radcy dworu, profesorowi medycyny wcwnętrz 
nej uniwersytetu w "Wiedniu; d rowi Juliuszowi 
Babińskiemu, następcy Charcota, prof. szkoły 
medycznej w Paryżu; Michałowi Bobrzy: skiemu 
namiestnikowi Galicyi; Stanisławowi br. Bade 
niemu, marszałkowi krajowemu; Witoldowi Ko 
rytowskiemu, b. ministrowi skarbu w Austryi,

Doktorat honorowy filozofii: d-rowi Iłem 
ryków- Arctowskiemu, przygotowawcy i wyko 
nawcy wyprawy do bieguna południowego 
ks arcybiskupowi i metropolicie Józefowi Bil 
czewskiemu, doktorowi św. Teologii; Maryi Cu
rie-Skłodowskiej, doktorowi filozofii uniwersy 
tetu paryskiego, profesorowi Sorbony; Areksan- 
drowi Jabłonowskiemu, prezesowi Towarzystwa 
naukowego w Warszawie; Tadeuszowi Korzo 
nowi, badaczowi dziejów powszechnych i o j
czystych; ks. Edwardowi Likowskiemu, bisku 
pow; poznańskiemu; Maryanowi Łomnickiemu 
kustoszowi Muzeum Dzieduszyckicb we Lw o
wie; Jackowi Malczewskiemu, profesorowi Aka
demii sztuk pięknych w Krakowie; Kazimierzo 
wi Morawskiemu, doktorowi filozofii, profesoro
wi uniwersytetu Jagiellońskiego; Ignacemu Ja  
nowi Paderewskiemu, twórcy dzieł muzycznych 
Leonowi kr Pinińskiemu, b. namiestnikowi Ga
licyi, znakomitemu badaczowi prawa rzymskie
go, znawcy i propagatorowi sztuki; Stanisła
wowi hr. Tarnowskiemu, prezesowi Akademii 
umiejętności w Krakowie; Tadeuszowi Wójcie 
chowskiemu, b. profesorowi uniwersytetu lwow
skiego; Augustowi Witkowskiemu, profesorowi 
i rektorowi uniwersytetu Jagiellońskiego.

Nadano również doktorat honorowy wiel
ce zasłużonemu historykowi prof. Ludwikowi 
Kubali, dotychczas jednak nie przyszło z Wie
dnia zatwierdzenie.

Telegramy i adresy
Na posiedzeniu reprezentowane były pra

wie wszystkie stowarzysz.. ha polskie w War
szawie, we Lwowie i Krakowie, Macierz Szkol
na Księstwa Cieszyńskiego i Muzeum w P.rp- 
perswilu.

Następujące Uniwersy y nadesłały tele
gramy, adresy i listy: Genewa, Bazyles, Jena, 
Wurzourg, Erlangen, Heidelberg, Csrali (Wło
chy), Monachium, Kolosvar, Leodium, Sevilla, 
Cambridge, Czerniowce, Belfast, Rostock, Lo
zanna, Chrystyania, Fryburg, Tomik, Lovan:um 
(Belgia), Budapeszt, Berno szwajcarskie, Ufrecbt, 
Durham, fktrrara, Grenobla, Lund (Szweeya), 
Amsterdam, Lipsk, Gryfia, Rzym, Kijów, Za
grzeb, Aberdeec, Londyn, Gandawa, Moskwa, 
Padwa, Praga (czeski i niemiecki), Giessen, 
Leyda (Holandya), Wiedeń, Grac, Insbruk, Lug- 
dun; dalej następujące Akademie umiejętności: 
braków, Bruksela, Bukareszt, Chrystyania, Ge

tynga, Praga.
Oprócz tego nadszedł csły szereg telegra

mów i listów od osób prywatnych
Henryk Sienkiewicz nadesłał następujące 

pismo:
„Magnificencyo, Czcigodny Panie Rekto 

rze! Wzruszony do głębi serca zaszczytnem od
znaczeniem i wysokim tytułem przyznanymi mi 
przez Uniwersytet lwowski, przesyłam Djstoj 
nemu Ciału profesorskiemu i Tobie, Czcigodny 
Panie Rektorze, wyrazy najserdeczniejszej po
dzięk: i wdzięczności. Ponieważ zupełnie niepo
myślny stan mojego zdrowia nie pozwala rai 
wziąć udziału w drogich dla każdego Polaka 
uroczystościach jubileuszowych, załączam pisem
nie tyiko, lecz z całej duszy płynące życzenia, 

żeby Uniwersytet lwowski spełniał zawsze

z jednaką chwalą swoje posłannictwo w tej 
dzielnicy naszej wielkiej ojczyzny i ateby roz
wijał się przez najdłuższe lata i kwitł na poży
tek nauk i sławę polskiego narodu. Z  najgłęb
szą czcią Henryk Sienkiewicz, Warszawa".

Adresy nadesłane przez Uniwersytety za
graniczne odznaczają się wspaniałą formą ze- 
ypętrzna, pisane lub drukowane są ozdobnie 
na pergkrmnie i zaopatrzone woskowerai pie
częciami w formie dyplomów, umieszczone w 
ozdobnych puzderkach. Nadesłano też. szereg 
wydawnictwpoświęconych Uniwersytetowi lwow
skiemu. Imieniem doktorów nadesłał dr. Józef 
Brudziński 1,000 keron na ijągrędy za prace 
pedyatryczne.

Z  Rusi nadeszły telegramy z Kijowa, Ż y 
tomierza, Kamieńca, Berdyczowa i innych mirj- 
scpwości.

Między innymi redakeya „Dziennika K i
jowskiego* wysUła telegram następujący:

„W  dniu jubileuszu Uniwersytetu iwow- 
skiego, który na ziemiach ruskich przez króla 
polskiego utworzony, przez dwieście pięćdzie
siąt łat pełnił służbę kresową, szerząc kulturę i 
naukę i powagę polskiego imienia utrwalając 
hołd i życzenia dalszego świetnego rozwoju 
pod niewzruszonym znakiem polskości przesyła

^Dziennik Kijowski
Koło zaś literatów i dziennikarzy poi 

skich w Kijowie telegram poniższy:

„Koło literatów i dziennikarzy polskich w 
Kijowie, składając głęboki hołd w 250 roczni
cę chwalebnej pracy Uniwersytetu iwowskiego 
dla dobra i rozwoju kultury polskiej, przesyła 
serdeczne życzenia, aby całemu narodowi di o 
ga wszechnica zawsze pozostała potężnym o- 
gniskiera nauki polskiej i żywym rozsadnikicm 
naszej myśli twórczej. Dumni z waszej prze
szłości, z czynów doby ostatniej czerpiemy pe 
wność jasnego jutra".

W końcu zabrał glos prorektor ks. ja  
szowski i podziękował imieniem Uniwersytetu 
za hołd złożony, poczem chór akademicki od
śpiewał na zakończenie uroczystości kilka 
pieśni

Posiedzenie raii? miejskiej.
Na wstępie onegdajszego posiedzenia rad y 

m iejskiej prezydent miasta p. D jakow zakomuniko
w ał o śm ierci i pogrzebie prof. W . W ysokow icza 
zaznaczając o w ielkich zasługach, jakie położył 
zm arły dla Całej Rosyi. a zwłaszcza dla Kijowa, i 
zaproponował uczcić pam ięć zm arłego przez p o w 
stanie. Radni wstają.

Na skutek uczynionej przez 'm . Pragę propo 
zyćye przysłania przedstaw icieli K ijow a na uro
czystość odsłonięcia pomnika PalaCky’ego i na sło
w iański zlot sokolski m ające się odbyć w  Pradze 
od 28 Czerwca do 1  lipća r. b , rada w yd elegow ała  
radnych: G. Z iw a ła  i I. Iljina.

W iększą część posiedzenia zajął referat rad- 
nego^W  Jozefi o „w ystaw ie kijowskiej w  roku 
19 13 " , R adny Jozefi w  referacie  tym zaznacz? po 
irzebę w ystaw ienia gruntownych budynków na te- 
rytoryum  w ystaw ow em  z tem, że Część budynków 
pozostałych po w ystaw ie będzie stanow iła hale ta r
gow e a znajdujące się w  g łęb i—gotowe gm achy 
przyszłych wystaw . W obec tego, że postawienie 
takich budynków jest kosztowne, a subt-ydyum{prze
znaczone przez miasto w ynosi zaledw ie 30,000 rb. 
zw raca się p. Jozefi do rad y z propozyCyą pow ięk
szenia takowego do 100,000 rb, jak  również wydać 
polecenie zarządowi miejskiemu niezwłocznego 
przyst.-.oienia do stawiania budynków.

Na tle tego referatu w ynikła obszerna i bez 
ładna zarazem dyskusya

Między innymi radny Dubinskij oznajmił, że 
uznaje komitet w ystaw ow y za nie dość dla niego 
odpowiedzialny, bowiem  do komitetu wchodzą zda 
niem Dubińskiege osoby nieznane (!); radny Orgis- 
Rutenberg proponował odłożyć w ystaw ę jeszcze o 
rok W reszcie w  drodze głosow ania tajnego po
stanowiono udzielićTkcmitetowi w ystaw y zapomogi 
n? wybudowanie głów nych budynków w  ilości w,.j 
ich wartości z tem, że po ukończeniu w ystaw y be 
dynki przejdą na w łasność miasta. Nadzór nad b u 
dową polecono kotuisyi, w  skład której w ybrano 
rudnych Z iw ała , Iljina i Jozefi.

O godzinie 12-ej w  nocy posiedzenie zam
knięto do dnia następnego.

81 M a tey l
Jutro rozpoczynamy druk 

ciekawego, a w  jubileuszo
wym  roku J. I. Kraszewskie
go aktualnego studyum zna
nego naszego historyka i pi
sarza

piryans Mkckkgo
pod tytułem:

J.
1 1 .

( 1 8 5 0  —  1 8 6 0 ) .

senat uchylił cle- 
zdjąć konfiskatę

„związkowców*

K R O N I K A .
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3 ctfetewic-a n .
Foku 1809. Wojska auptryarkic op.isrczają 

Warszawę.

— Majówka na rzecz szkoły Wołodkie-
WiCZOWej. Dziś dnia 19 maja odbędzie się 
zapowiedziana majówka ra  rzecz niezamożnych 
uczenie szkoły p. Wolodkiewiczowej. Interesu
jący prograny majówki obejmuje: wzlot balonu, 
zabawy dziecinne, tańce, ognie sztuczne. Ma
jówka odbędzie aię pa „wyspie Żuków"; pier
wszy odjazd statkiem od przystani o godz. 
12  ej, drugi o godz. 5 po poi. Ha statku przy
grywać będzie orkiestra wojskowa; w razie nie
pogody tańce i zabawy odbędą się na pokła
dzie statku. Bilety niedrogie: po 1 rb. dla do- 
roslycli i po 50 kop. dla młodzieży i dzieci.

—-■ Zdjęcie Konfiskaty Oaegdaj w Se
nacie rozpatrywana była skarga wydawcy p. 
Idzikowskiego na decyzyę kijowskiej izby są 
dowej, która zatwierdziła konfiskatę książki 
prof. Maryana Dubieckiego „Romuald Traugutt 
i jego dyktatura* 1 postanowiła zniszczyć cały 
nakład wydawnictwa

Rozpatrzywszy sprawę, 
cyzyę izby sądowej i nakazał 
z wydawnictwa.

— W sprawie nspadu
Starszy radca zarządu gubernialnego ks. W 
Żewachow rozpoczął prowadzenie śledztwa w 
sprawie napadu na redakeye naszego pisma i 
„Kijowskiej Myśli", Wczoraj badapi byli po
mocnik komisarza cyrk. bulwarowego Szjnyrew 
i rewirowi Stockij, Wasilcow i Bezprozwannyj, 
którzy towarzysżyli manifestantom. Obecne 
dochodzenie w sprawie awantur młodzieży 
związkowej w Kijowie jest drugie z kolei. 
Pierwsze, jak wiadomo, prowadzone było z po 
wodu dzikich wystąpień Gołubiewn i jego to
warzyszy około konsulatu austryackiego w dn 
6 grudnia roku zeszłego.

—  Powrót naćrelnika kolei. Wczoraj 
powrócił naczelnik kolei Południowo-Zachod
nich itii. W. Szmidt, który towarzyszył W iel
kiemu Księciu Heskiemu podczas podróży ko
lejami Pcł.-Zach.

— Przeciwko o Spoczynkowi w ssboty
W tych dniach w, zarządzie kolei Południowo- 
Zachodnich ma się odbyć narada naczelników 
służb i wydziałów pod przewodnictwem naczel
nika kolei inż, W Szmita w sprawie zawie
szenia w zarządzie kolei zajęć w soboty pod
czas miesięcy letnich. Zwyczaj ten wprowa
dzony zostn: przed 6 laty, w czem zarząd ko
lei Poł.-Zacb. poszedł za przykładem zarządu 
miejskiego. Następnie wprowadzono odpoczy 
nck sobotni w niektórych innych instytucyach 
m. Kijowa Obecnie w zarządzie kolei krążą 
pogłoski, iż w r. b. zwyczaj ten zostanie ska 
sowany.

—  Pensys dis nauczycieli. Gubernator 
kijowski zwrócił się do zarządów ziemskich w 
gubernń z okólnikieip, w którym zaleca, aby 
pieniądze na utrzymanie szkół ziemskich i pen- 
sye dla nauczycieli wysyłane były zawczasu do 
zarządów gminnych, oraz aby pensye wydawa- 
nre były nauczycielom w całości i nie później, 
niż pierwszego każdego miesiąca Ponieważ pie 
niądze na tęn cel wydawane są obecnie bezpo
średnio przez basy rządowe, przeto dla unik
nięcia wyjazdów nauczycieli po otrzymanie 
peasyi, zarządy ziemskie powinny same zawcza 
su odbierać pianiądze z kas rządowych i na
stępnie rozsyłać je do zarządów gminnych.

—• Z Uniwersytetu Grupa studentów 
wydziału prawnego rozpoczęła starania o wy 
zpaczenie we wrześniu r. b. egzaminów pół 
kursowych.

— Sprawa studenta Rumiar,cewjj. Opra
cowany przez wiceprokuratora J. Szkotta akt 
oskarżenia w sprawie studenta W. Rumiatice- 
wa i H. Fcdorowej, oskarżonych o oblanie 
kwasem siarczanym dr. Suchowieckiego, został 
zatwierdzony przez izbę sądową. Sprawa praw
dopodobnie będzie rozpoznawana we wrześniu

— Zmiana administracj i. W miejscowych
kołach przemysłowo finansowych sensacyą wy
wołało otrzymane z Petersburga rozporządzenie 
zarządzającego bankiem państwa Konszyna w 
sprawie usunięcia członków administracyi spra
wami Południowo-Rosyjskiej fabryki maszyn 
pp. Finn a, Altszylłern i W. Potrącą i dokona
nia wyborów nowych członków administracyi.

Dotychczasowi administratorowie zajmo
wali te stanowiska od r. 1899.

— Zatwierdzeni# wyborów. Dziś wie
czorem w mieszkaniu gubernatora odbędzie s’ę 
posiedzenie lomisyi gubernialnej do spraw 
miejskich i ziemskich, na którem rozpatrzona, 
będzie kwestya zatwierdzenia wyborów dodat 
kowyc-h z c.yrkulu łybedzklego, jakie odbyły się 
dn. 2 bież. mies ąca.

Jak wiadomo, na radnych zostali wybrani 
pp J. B iszya i P. Michajłow Turczenok, na 
kandydatów zaś pp. J . Siinko, J . Berner i P. 
Sobolew, wszyscy z ramienia nacyonalistów.

— Posiedzenie rady miejskiej. Wczoraj
sze posiedzenie rady miejskiej nie odbyło się 
z powodu nieprzybycia dostatecznej ilości rad
nych.

— Opodatkowanie kolei. Główny z a 
rząd do spraw gospodarki lokalnej zawiadomił 
gubernatora kijowskiego, iż jedno z ziemstw 
wszczęło kwestyę o prawie opodatkowywania 
pe-dalkami ziemskimi majątków, należących do 
kolei skarbowych. Ministerstwo oddało tę spra
wę do rozpatrzenia aenatu, który zdecydował, 
iż opodatkowanie przez ziemstwa majątków nie
ruchomych, należących do kolei skarbowych, 
nie jest zgedne z prawem. O powyźszem gu
bernator zawiadomił okólnikiem wszystkie po
wiatowe zarządy ziemskie w gubernii kijow
skiej dla wzięcia pod uwagę przy układaniu 
preliminarzy dochodów na rok przyszły

—  Ulica Łomonosowa Zarządzający miej
ską stacyą sanitarną W. Pospiechów zwrócił 
się do prezydenta miasta z prośbą o rozpa
trzenie w radzie miejskiej jego wniosku w spra
wie nadania nowej ulicy, idącej od ul. Ohser- 
watornej do zbiegu ul. Pawłowskiej i Gogo
lewskiej i przylegającej do posesyi stacyi sani
tarnej, nazwy ulicy Łomonosowa.

— Z E M S T A . Na zjeździć WoznieSieńśkim 
naprzeciw ko domu Ni 1 1  niejaka E. Panczenko 
oblała przez zemstę kwasem  siarCzauym sw ego 
wspó!lokatora Zacharow a. „Pogotowie.lJ odwiozło 
poszkodowanego do szpitala.

- -  C H U LIG A N f. W  tych dniach na ul. Mi- 
Chajłowskiej Danda chuliganów w  okrutny sposób 
zbiła 1. Soge, pracującego w  gubernialnym  zarzą
dzie ziemskim. Spraw cam i napadu okazali się: W 
Stepanow, S . Tralonow, szoferzy W . Mazur i I. 
M oszkowski oraz Grebeuaik K  , przy którym  zna
leziono kastet. O. napaści chuliganów spisano pro
tokół.

— A R E S Z T O W A N IE  „B E Z P R A W N Y C H ". 
Ubiegłej nocy w  rozmaitycb jiunktach m iasta are 
sztowajic T.j żydów  nie m ających prow a zamieszki
wania w  Kijowie.

— K R A D Z IE Ż E . W  domu Nr. 20 przy M. 
Żytom ierskiej 7. mieszkania Kuźmienki skradziono 
zfctle i srebrne przedmioty wartości ,joo rb.

— W  d,omu Nr. je  przy W  W hsylkowskiej 
skradziono O. Baninej bieliznę.

- -  Przy uf. Lw ow skiej Nr. 55 z m ies tkania 
A, IRobińskiego skradziono skrzypce, odziez i roz 
iriaue rzeczy w artości a t J  rb.
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— Przy W . Dorohożyckiej Nr, 23 skradziono 
krowę kap. Radzewiczowi. Jednocześnie okradziono 
na 100 rb  lokatora tegr ostatniego M. Laszińskiego

— W  domu Nr. 25 przy Kreszczatyku skra
dziono Ram szajow i z b.urka 125  rb.

— K R A D Z IE Ż E  K IE SZ O N K O W E . Podczas 
pogrzebu prof. W ysokow icza w  npwyrn kościele 
skradziono nauczycielowi Szkoły handlowej Szkruae- 
towi pugilares zaw ierający 85 rb. i 2 w eksle  na 
sumę 700 rb podpisane przez Diżura, a d-rowi K a 
mienieckiemu portmonetkę z pieniędzmi i biletam i 
nh w ystępy teatku artystycznego.

— D E E R A U D A C Y A . O fiarą defraudacyi d o
konanej w  K ijow ie przez Stroganow a padły nie f ir 
my: „T -w o Georges Borm an" i „T -w o B r. K. i S . 

T o p o w y" a kijowski plenipotent firiłi’ pow yższych 
F . Borst, u jktćrego Stroęanow  pracow ał :akokom i
wojażer. S . rostrw onił ogółem 3.033 rubli, poCzem 
dobrowolnie oddał się w  ręce policyi.

— O F IA R A  A U TO M O BILU . "O negdaj p rz e 
jeżdżający automobilem dr. Bergm an najechał na 
ul. K araw sjow skie j na niejakiego Kleszina, który 
uległ złamaniu praw e; nogi. Poszkodowanego umie
szczono w  szpitalu Aleksandrow skim .

— D R A M A T  RO D ZIN N Y. W  domu 58 
przy uł. Złatoustowskiej niejaka T . D egtiarenkowa, 
z którą mąż obchodził się w  sposób okrutny, w  re 
zultacie przed paru dniami go porzuciła, ‘B rat m ę
ża Grzegorz Degtiarenko i jej znajomy S . Sm olak 
postanowili ja  pom ścić, W  dniu 17-ym  b m. w ie 
czorem zjaw ili się oni u F. Degtiarenłń i zaczęli go 
z Całei siły  okładać pięściam i i butelkami od p iw a. 
D. stracił przytomność. W  Ciężkim Sianie od w ie
ziono go do szpitala.

— N A P A D  ZBRO JN Y. W  nocy na 17 b. m. 
na m ieszk-' stróża ki.-Jejowego około S ticy i Po 
pieluchy giów nej linii kolei Południow o-Zacho
dnich napadło 3 uzbrojonych drabów, którzy g ro 
żąc rew olw eram i zabrali 45 rb gotówką i rozmaite 
przedmioty z domu, poczem zbiegli, nie ścigam  
przez nikogo.

— W Y P A D K I N A K O L E i. Yiłczoraj na 16  ej 
w iorście bumańskiej linii kolei Południowo Z a ch o 
dnich pomiędzy staćyam i R ostow ce i Zarudyńće 
przez pociąg Nu 3 1 zabity został jakiś nieznany męż
czyzna.

W  pobliżu staCyi Michajłenki głównej linii 
kolei Południowo Zachodnich włościanin Mosticki, 
w skakując do jioćiągu .Nż 3 1, w padł pod koła, któ 
re odcięły mu lew ą nogę. Oprócz tego odniósł 011 
ciężką ranę w głow ę.

titutatjn H£je$r»ki«j st&cy! ^#tiOioicg:cme].
DnJa 18. iąr) m aja f .

Tzm p. p aw . v?edi. Ce!. 
Bar»sactr pz-sy O v* es-aa.
-Alp nUsgi»>n®ivi w jsj*c. 
Kier 5 ®ły%.ijratt.(w J».nas. > 
C h a o s ’, w edł io  śi. fiya 
ilość «5»r.v1Ów w  ksw.

« 7 S ^ t  3
c rca-z pa fo t. » lee> .

i.3,4 17-3 17.3
7 (0. r 740,1 740,1

9 l . 7° 70
O W i O
10 10 9

o,3 — —

Wzjw. icj-ąj tr,łlcu:,i w dląjj* doby . 
Nntniż*u.a . . . . .
Praeńięiaa leaa. w  Ciągu deb»

ugf. W ciągu doby

£ « e j w letfi. 
do g rt-‘ j  wioCt.

187 
1 1  6 
160 
18,3

Z SĄDÓW.
Koniec głośnego procesu.

W czoraj kijow ska izba sądow a ogłosiła re 
zoluCyę w  głośnym procesie upadłości hr. Eusta
chego Potockiego, który Ciągnie się już od lat 18.

W  ogólnyćh zarysach historya ,tej sp raw y 
przedstaw ia się v ' następujący sposób.

W  1894 r  łucki sąd okręgow y ogłosił upad
łość hr. Eustachego Potockiego, Od tej chw ili roz
począł się szereg procesów  w ierzycieli przeciw ko 
upadłemu. Nie osiągnąw szy rezultatu w  ciągu 12  
lat w ierzyciele  przyszli do przekonania, że -tylko 
drogą polubowną m ogą Coś uzyskać, i w tym celu 
w  r. 1906 ogólne zebranie w ierzycieli hr. Eusta 
Chego Potockiego, chcąc nareszcie zakończyć w szy 
stki-e procesy, mpoWCźn>ło adw  przys. Trm d asie w i
eża z W arszaw y do polubownego załatwienia w szel
kich dotychczasowych sporów i procesów z sukce 
sorsm i ś. p. Stefana Czarneckiego. Na tej zasadzie 
zaw arta została umowa, mocą której przyznano suk
cesorom  Czarneckiego 300 tys, rub,, Maryt C z a r
neckiej 150 tys. rub,, a ks. B ron isław ow i Giedroy- 
ciowi sprzedano wszystkie 3 majątki na W ołyniu, 
należące do m asy upadłego

W 1907 r. ogólne zebranie w ierzycie li za
tw ierdziło tę umowę. T ę  ostatnią decyzyę ogólne
go zebrania w ierzyciele G roer i inni zaskarżyli do 
łuckiego sądu okręgowego, który to sąd skargi ićh 
pozostawił bez skutku.

K ijow ska izba sądow a 15  października 1909 
r. na skutek skargi Groera uchyliła w yrok sądu o- 
kręgow ego, m otywują sw ą decyzyę tem, że w dow a 
po ś. p. hr. A uguście Potockim w iększością głosów  
której inkrym inowane ogólne zebranie w ydało sw o 
ją  decyzyę, me m iała praw a głosow ać za sprzeda 
żą m ajątków i zawarciem  polubownej ugody, po
nieważ ona, działając w  imieniu swojem  i jako o- 
piekunka niepełnoletniego syna sw ego lir. M auryce
go Potockiego, powinna była  mieć na to aprobatę 
rady tam ilijnej, zgednie z kedeksem  cyw ilnym , o- 
boWiązującym w  K rólestw ie Polskim .

Od w yroku izby sądowej ks. G iedroyć w niósł 
kaśacyę do senatu i 14  grudnia 19 1 1  r, d ep arta
ment kasacyjny senatu uznał, iż p raw o obowiązu
jące  w  K rólestw ie Pclskiem  nie może być rozsze
rzone na spraw y, odbyw ające się poza obrębem  
Królestw a; że chociaż nr. Eugenia Potocka i jej syn 
M aurycy są mieszkańcami K ró lestw a Polskiego, 
jednak ze w zględu na to, że konkurs hr, Eustachę 
go Potockiego podlega ju rysdykcyi łuckiego Sądu 
okręgowegó, ograniczęni£ opiekunki podług kodek
su cyw ilnego K rólestw a Polskiego nie może być 
stosowane do konkursu hr. Eustachego Potoc
kiego.

Niezależnie od tego senat uznał, że zgoda 
w ierzycieli m asy upadłego różni się od zgody 
dwóch stron w iodących z sobą spór, wobec czego 
opiekun, podług p taw  rosyjskich  ma praw o przyj 
m ować udział w  m asie w ierzycieli dla polubowne
go je j zakończenia, bez sp ec ja ln ego  zezwolenia in 
stytutu opiekuńczego

U chyliw szy w yrok izby sądow ej, senat naka
zał powtórnie sądzenie tej że izbie sądow ej w  in
nym departamencie.

Dn. ą m aja roku bieżącego spraw a ta p ow 
tórnie by la Sądzona w  drugim departam encie Cy
wilnym  kijow skiej izby Sądowej. Sk argę  popierali 
adw. przys, G roer z W arszaw y 1 adw  przys. F ija ł
kowski z Kijow a.

Z e strony sukcesorów  Stefana Czarneckiego 
i ks. G iedroycia w ystępow ali adw, przys. A. K o
chański i J .  llandelsm an z K ijow a i J .  Z alesk i z Zy- 
tomierą<i

W czoraj izba sądowa ogłosiła rczolucyę, m o
cą k:órej, wszystkie skargi pozostawione zostały bez 
skutku, a tem samem ugoda z 1906 r . została upra- 
wortioeniona

Z TEATjtU 1 MUZYKU
Teatr Solowemu-

Występy Teatru Artystycznego z Moskwy.
„Sad w iśn iow y” A .  Czechowa.

Jeden z najpopularniejszych pisaizy rosyj
skich A. Czechow w swych utworach drama
tycznych z orłami w zawody ku gwiazdom nie 
szybuje. Nie zagłębia się on w przepaście prze- 
żywąń ludzkich, gdzie dramat przćhywa, gdzie 
tragedya się czai. Nie bawi się również wy
dobywaniem z d-ia ł?ag'enl:a życia filistrów 
oślizgłych szczegółów bytowania zwyrodniałych 
jednostek, w ćzetn lubuje się wielu zwolenni
ków tak zw, naturalizmu. Bohaterami Czechowa 
są zwykli, codzienni ludzie ani zbyt głębocy, 
ani dalecy; ot tacy, jacy na świecie istnieją.

Ale w dziełach sztuki temat najmniej bo
daj o ich wartości stanowi — tu dominującą 
rolę odgrywa forma I od genialnym pędzlem 
artysty każdy najbłahszy, nawet plaski, łub try
wialny temat przyjąć może formy skończonego 
arcydzieła.
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Takim właśnie malarzem i twórcą takich 
tematów jest Czechow w „Wiśniowym sadzie 
Ludzie są tam mali, nieskomplikowani, a ich 
losy i ćierpiepia przedstawiane niezależnie cd 
talentu Czechowa, nikogoby nie wzruszyły Na
wet poloty ku słońcu „wiecznego studenta* 
Trofimowa same przez się są dość słabe i nie 
wyraźne.

Ale te nikle postacie artystycznie zgrupo
wane razem, te przeżywania poziomych duszy
czek i mózgów osób działających, pomimo sza 
rych barw, jakiemi je maluje Czechow, wystę 
puja z pod jego pióra plastycznie, budzą żywe 
echa w duszy widza, wywołują sympalyę 
współczuć e.

U tvoiy sceniczne Czechowa przypominają 
mi. owe liczne dzieła utalentowanego pędzla, 
które trafiwszy do rąk nie pazbyt kulturalnego 
koltkcyonisty, opatrzone sutą pozłocistą ramą i 
zawieszone w z(em oświetleniu i niewłaściwem 
otoczeniu nikną i stają się niedostrzegalne na 
wet dla kompetentnego widza Takie utwory 
dopiero kiedy dostaną się w ręce prawdziwego 
estety, który odrzuci wulgarną pozłotę, opatrzy 
ic stosowną stylową wprawą i umieśń na wła- 
śclwem miejscu, biją w oczy rozmiarami Łalen 
tu autora i silą zaklętego w nich piękna.

D;a Czechowa takim właśnie kclckcyoni- 
stą estetą jest Stanisławski i jego teatr. Z  naj- 
wyższem umiłowaniem, największym pietyzmem 
rzeźbi on , cyzeluje na scenie obrazy malowa
ne przez Czechowa, oświetla je żywem słone- 
cznem światlejn i przed oczy widza stawia te 
obrazy tętniące życiem, prawdą i pięknem.

Mówi suę i pisze o Stanisławskim, że 
przeładowuje on wystawione sztjuki realisty
cznymi szczegółami, rozpraszającymi uwagę wi
dza, a przez to psującymi ogólne wrażenie i 
nastrój wywołany sztuką i grą aktorów.

Jak bywa w innych sztukach—nie wiem, 
ale, o ile rzecz idzie o wystawieniu „Wiśnio
wego sadu*, wydają mi się wymienione zarzu
ty, jako zgela pozbawione podstawy. Kwitnące 
wiśn'e zaglądające dó okien, świergot budzące
go s ę  o śjęicie ptactwa, odgłos ligawki w ak
cie I, tak samo jak pochylone ze starości ko
lumny, wykrzywione odrzwia i wypaczone okno 
wiekowego domostwa, plamy pozostałe na ścia 
nach po zdjętych obrazach i usuniętych meblach 
(akl, IV), to wszystko wydało mi s :ę nie iako 
„szczegóły, rozpraszające uwagę widza*, ale ja 
ko konieczna ilustracja tego, co się na scenie 
działo, jako najprostszy i niezbędny akompania 
ment do tego, c czem się na scenie mówiło.

Sądząc z wystawienia „'Wiśniowego sadu*; 
w Kijowie, niepodobna zgoła nazwać Stani
sławskiego bezwzględnym zwolennikiem realizipu. 
W akcie I?, mimo iż dekoracje ntzwaćby mo-J 
żna „panoramą", kierownik, zapewne w brakuj 
dekoracji kolistej, nie zawahał się zamiast uży
wania banalnych „sufitów*, symbol'zować stróp 
niebieski zapomccą ciemnej rnateryi ,

Zbyt rnaio znam goszczący u nas zespół 
moskiewski, abym mógt przy okazy i pierwsze
go występu w Kijowie wyróżniać wybitniejsze 
talenty, bez powtarzania zdań wyczytanych 
gdzieindziej. Wolę dzielić się z czytelnikami 
temi wrażeniami, jakich doznałem i doznawać 
będę tu na miejscu w Kijowie. A dominujące1 
wrażenie, jakie pozotało w umysłach widzów 
po wystawieniu „Wiśniowego sadu0 będzie nie
wątpliwie wrażenie i m p o n u j ą c e j  c a ł o ś 
c i. Cnociaż wśród wykonawców obok artys
tów o ustalonej sławie występowali i artyści 
nic posiadający rozgłosu, nie mniej wszyscy 
robiL wtażenfe zgrapej i Zespolonej wybornej 
całości tak. że co do wykonaniu pojedydczych ról, 
bez szkody dla sztuki nic dodać ani nic ująć 
nie podobna.

Charakterystyczną cechą wykonania „W i
śniowego sądu* była nadzwyczaj na prostota, 
brak wsze;kiej dorywczej „roboty* aktorskiej. 
Artystom obce jest wszelkie indywidualne uo
gólnianie, pogłębianie i wogóle przypadkowe 
stylizowanie .odtwarzanych postaci i dali oni 
obmyślany obraz przeżywań w jaknajprostszej 
form»e, a ta właśnie prostotę j naturalność w y
konania jaknajlepiej się nadaje do odtwarzania 
szarych postaci i obrazów z utworów Cze
chowa.

„Teatr Stanisławskiego* nazywają niekie
dy „Teatrem Czechowa* i zdaniem mojem — 
słusznie. „Wiśniowy sad* widy wałem w róż- 
nem wykonaniu, wczytywałem się w ten u- 
twór —  zrozumiałem go dopiero i odczułem, 
oglądając i słysząc wystawiony przez moskiew
ski teatr artystyczny

T- ffl. S-

PRZYJECHALI DO KIJOWA
H otel Continental: pp B o lesław  .Szczurkie

w icz z W arszaw y; M a ry i Szczurkiewicz z W arsza
w y; O. Lew in, lekarz; Karol Anderson z W arszaw y; 
E  " barem Steiger; Zo fia  bar. Szteigeę  A lek sy  M i
chnów, obywatel; W iara  Miclmowa; Sam uel Chaza- 
nowski kupiec; F . C hazarow ska; Fryderyk  Krau';, 
austryackł Konsul, z W iednia; S tan isław  Durzyeki, 
obyw atel, z W arszaw y; L idya Koreniew a, artystka; 
C . Jew iecki, iD żynier.

G ran d H ótcl: pp. W . Szw erubow icz z W i na; 
F e lik s Eaufm an z W arszaw y; Leon Kon z Często
chow y; fttllan Eberhardt z Petersburga; W ład i 
mierz" SkaCzkow; Ludw ik U llrich  z M oskwy; W e 
sław  Januszewski z W arszaw y; J Kem pcr z R y g 1; 
Mikołaj PodLgornyj; Antoni Unsziicht z W arszaw y; 
Mikołaj M taalitiaow; Konstanty Chochnow

Hotel J+ranfois: pp B ron isław  Szaniaw ski z 
Petersburga; Stanisław  J^kow icki z W a rsia w v ; E u 
stachy G ryszkiew icz TroFimewSjd z K ow la; Roman 
Głębocki z  ŻYtoniierzą; Katarzyna W ul f; S trfsn  Prą 
dzyński; B. G ałagar; C zesław  N ow akow ski z pow. 
piriat.; Stan isław  Skarżyński z W arszaw y.

E o le l  E rm iia o e : pp Mikołaj Turczeąąo-T iir, 
inżynier; Sam uel L ifszyć; W iara Kriworuczko; fan 
Czerkasjci B o go n eły j, oDywatel; Jzn Janiewskl, oby
w atel zTiediuk.ówŁ.i; Jan Danielski ż Poitaw y; Eu 
genia Dńsspr. obywatel szw ajcarski; Konstanty Sin 
kiewicz. kandydat do pósad sądowych; Antoni S z y 
mański, prok. jp b h y ij sądu okr.; K laudya Kw ikowa;. 
Jerzy Larikow

Ę o te l firęncu siti: pp. Je rzy  W yganow sk', o 
byw afel z gub. k ieleckiej; Antoni Budzyński, oby
w atel, z gub suw alskiej; M ićbal Pięstcikow , oby
w atel; \1. Gliksm ąu, kupiec; S . D ukielski, kupiec; 
N arcyz Z  ur akowski, obywatel, z pęw iaiu winnic 
kiegó.

H otel Unitftsrsal: pp. Tadeusz Rudkow ski z 
W arszaw y; Franciszek Grunowski z Humania; Kon
stanty Baczenko-Sakun.

H<>iet Hosya". pp. M kołaj Szklarew icz, o b y 
watel, z Maftifowień; iuarya Trusc-wa; M arya Szkla- 
rew icz; W iktor Augustowski, geom etra ze Staw ro- 
pola; Maryh A ugustowska; N. Łozin; CtesłaW  Dą
brow ski z Dębna; Konstanty Nikanorow; Ksenia 
O rbeliani z Czcrm cbow r; Michał B iszyń sk i, oby
w atel, i  Ostry; Jan Am chowski z Obuchowa.

K R O N IK A  PO LSK A

— Spraw a. flfaicacha S p raw a  Dam azego Ma- 
Cceha, II  teny Krzyżanow skiej i innych znajdzie się 
w poniedziałek na posiedzeniu gośpodarczem  w ar 
szaw sk ej izby sądowej. Na posiedzeniu tem roz 
strzygnięte fcye m ają kw estye, poprzedzające rozpr* 
w y  m erytoryczne, jak naprz. wezwanie sw iad ró w , 
poCzcm wy aśni się, czy rozpraw y odbyw ać się b ę 
dą w  W arszaw ie, czy też w  Piotrkowie.

O skarżeni pozostają dotychczas w więzieniu 
w  Piotrkowie.

™- Jubileusz Bronisława Znatowicza. Grono 
uczonych zam ierza uczcie z nkazyi jubileuszu 
„W szechśw iata" redaktora B ron isław ą Znatowicza, 
który trzydzieści lat temu stanął na czele świeżo 
żałużonegfe „W szechśw iata", był j‘ednym z iuicyato- 
rów  „Pam iętnika Fizyograficznego*. a w reszcie p ie r 
w szym  redaktorem  ..Chemika Polskiego". Zasługi 
położone przez B r. Znatow icza na polu nauki poi 
skiej i p op u laryzacji w iedzy są dobrze znane i w e 
zwanie komitetu jubileuszow ego znajdzie niechy
bnie żyw y oddźwięk w  tych sferach społeczeństwa, 
które interesują się przejawam i naszego życia nau
kow ego i kulturalnego.

Komitet jubileuszow y proponuje uczczenie 
red. Znatowicza obchodem, ucztą i wydaniem  księ
gi pamiątkowej'. Na obchód wyznaczono dzień 15  
czerw ca r. b. n- s t ,  a odbędzie się oa w Muzeum 
Przem ysłu i Rolnictwa, dokąd też zwraCać się 
mają osoby, chcące w  obchodzie uczestniczyć,

— 2 Towarzystwa naukowego warszawskie
go. Na posiedzeniu wydziału i-go Tow erzystw a 
naukowego warszaw skiego, odbytem w  dniu 23 m 
b. m. n. st. p. St. Szober odczytał referat; „O war 
tości funkCyonalnej i wym awianiowej spółgłosek 
współczesnego języka polskiego".

Dnia 24-go b. m. n st. odbyło Się posiedzenie 
wydziału Ii-go T ow arzystw a naukowego w arszaw  
skiego, ca, Którem p. Erazm  M ajewski przedstawił 
pracę p. W ładysław a Maliniaka p. t :  „Appetitus
socieiatis, Przyczynek do krytyki w spółczesnych 
teoryi w ięzi społecznej i genezy państwa “

W dyskusyi zabierali głos: pp E. B ogusła
wski, A . Jabłonowski, A, Kraushar, E  Majewski, 
W M iklaszewski, J. Sietnieński, S. Sm oiikowski, 
K Stołyhwo, oraz przewodniczący J. K. Kochano 
wski.

— Politechnika warszawska Dotychczas w  
poCzet studentów politechniki w arszaw skiej przyj
mowani byli kandydaci na zasadzie egzam inów kon
kursow ych. Obecnie rada politechniki zw róciła się 
do ministerstwa z prośbą, aby do politechniki p rzy j
m owano kandydatów nar zasadzie stopni w  świade 
ctwaCh dojrzałości, jak  to jest praktykow ane w  in
stytucie petersburskim , Prośba ta została uw zglę
dniona. Ńandydaci, po złożeniu kopii świadectw, 
będą niezwłocznie zawiadam iani o rezultacie ich 
siarań, dzięki czemu nie będą potrzebowali wnosić 
jednocześnie prośby do kilku zakładów' naukowych.

— Spraw a „Gońca Codziennago". W  końcu 
lutego r. b. w ileńska izba sądoWa rozw ażała spra 
wę b. redaktorki odpowiedzialnej „Gońca Codzien
nego", p. Hel. Kupściów ny, oskarżonej o w ydruko
wanie w  rzeczonem piśmie artykułu p. t „Opór 
Finlandyi". Oskarżenie sform ułowano na podsta
wie cz. II art. 1,024 ust. o karach i p. 1 art. 129 
kod. karn. Izba sądowa w ydała w yrok uniewinnia 
ją cy  i cofający konfiskatę numeru gazety.

Na skutek protestu prokuratora spraw a prze-, 
Szła do senatu, który w  tyęh dniach w yrpk izby 
sądowej skasow ał.

Sp raw a będzie ponownie rozważana p raw d o
podobnie w jesieni. I

KI

(Od liorst/pondentdw u&imyćh i Age&cyi Pe 
t e r s b f ir e M t y .  

Poświęcenie sobiru W Wars?awjp.
W arszawa (Wł ). Wobec uroczystego po

święcenia w dniu jutrzejszym soboru na Placu 
Saskim --zastosowano rozlegle zarządzenia po
licyjne. Wszystkie strychy i piwnice w do-! 
mr,ch poblizkjch zamknięte zostały przez poli- 
cyę. W mieszkaniach wolno być tylko lokato
rom •— oknach i na balkonach nikomu. Na
uroczystości przyjeżdżają do Warszawy ober- 
prokurator Sabler i wice-minister spraw we
wnętrznych Charuzin.

0 osadnictwie na Wołyniu.
Petersburg (W ij. „Rossija - pisze, że pro

jekt pixwa, ograniczający osadnictwo ua Wo
łyniu osób pochodzenia nie-rosyjsiiego, wyco
fany został z Dumy w celu dokonania pewnych 
zmian. Rząd niebawem projekt ten złoży po
nownie w Dumie Państwowej, zaliczając go do 
'szeregu niecierpiących zwłoki.

Dsmcnstracye prpisćiw uroczystościom 
bssarabskim

Bukareszt (A I ’J. Z ja ss  i z innych miast 
donoszą, ^e dnia 16-go maja odbyły się demon
stracje, protestujące przeciwko uroczystościom 
besafabskim. W Jassach na placu Zjednocze
nia odbyła się olbrzymia męnifestacya. W  tea
trze narodowym profesor Ksenopoł wykazywał 
w przemówieniu, niesprawiedliwe postępowanie 
rządu rosyjskiego względem Besarabii po woj
nie tureckiej oraz usiłowania rusyfikowairia lu
dności, w porównania z którą madziaryzacyn, 
rumunów na Węgrzech jest mniejsza, ponieważ 
rumuni mają tam choć słabą możność protesto
wania. W Bukareszcie na wieczorze literackim 
„Ligi kulturalnej* profesor Jorg  wskazał w 
swem przemówieniu na konieczność zjednocze
nia wysiłków wszystkich rumunów z Rumunii,! 
Besarabii, Transylwanii i Bukowiny w celu 
rozwoju oświaty całego narodu rumuńskiego. 
Manifestacyc protestujące rozpoczęły się nabo
żeństwem żalobnem po poległych w Mandżuryi 
besarabczykach. Niektóre gazety wyszły z ża
łobną obwódką. Domy prywatne na głównych 
ulicach przybrane są flagami żałobnemi. Na 
zgromadzeniu socyal-demokrato w emigrant be-, 
sarabski Arbore wygłosił nader ostre przemó
wienie przeciwko ustrojowi państwowemu Rosyi.

Wojna włoska-iii recka-
Rzyrn (AP). Według informacyi piywa-

tnyih rząd francuski zasięgnął opinii rządu 
wl -skiego w sprawie zwołania konferencyi w 
celu uregulowania zatargu wlosko-tureckiego. 
OJpowiedź jeszcze nie nadeszła.

Sprawa porozumienia państw bałkańskich
Belgr-d (AP). Z  powodu wiadomości, któ

re ukazały się w niektórych gazetach francu- 
siich o zawartem jakoby scrbsko-bulgarskim 
traktacie zaczepn i-odpornym i o rozgraniczeniu 
sfer wpływu w Miccdonii, pól urzędowa „Sa- 
mouprawa* zamieszcza kategoryczne zaprzecze
nie rządu tej wiadomości, wykazując, że pomię
dzy Serbią a Bulgaryą istnieją jaknajprzyja- 
źniejsze stosunki, lecz takież same stosunki łą
czą Serbię z rządem tureckim Rząd serbski 
rozumie, że państwa bałkańskie nie powinny 
zaostrzać istniejącej ciężkiej sytuacyi ua Bałka
nach, aby nie dawać powodu do mieszania się 
pańsiwom zagranicznym, za które później trze
ba drogo plac ć. S-c-rzenie pogłosek o spe- 
eyalnym traktacie serbsko-bułgarskim ma na 
celu wszczepienie nieufności do stosunków po
między państwami bałkańskiemu oraz przeszko
dzenie pokojowemu załatwieniu kwęsiyi spor
nych.

Na pograniczu tuiecko-seibŁktem
Konstantynopol (AP). Na granicy turec- 

Jto serbskiej arnąuti zabili na lerytoryum serb- 
skieui trzech żclnier.-.y straży pogranicznej. To
czy się śledztwo.

0 interesy na Bałkai ach.
Rzym (AP), „Tribuna* zaprzecza zape 

wnicniu francuskiej gazety „Temps", iż przed 
stawiciele rządów włoskiego i rosyjskiego w 
Racconiggi oznajmili, że ich interesy na Bilk 
nach nie są ze s>bą sprzeczne, są nątomiust

sprzeczne z interesami Austryi i Niemiec. G a 
zeta twierdzi, iż enuncyacyc Tittoniego i Izwoi ■ 
skiego wskazywały tylko na to, iż R o sja  i Wło
chy pragną zachować status quo na Bałkanach. 
Przy opracowywaniu programu Włochy znaj
dowały się w porozumieniu z Ausfryą.

Z Persyi.
Tehsrai (AP.) Według wiarogoanych in

formacji, Medżelal-ifs Saita-neh z resztkami od
działu ber zatrzymywania cię po porażce w 
Suridiu, przybył do Ktrmanszachu. Salar ud- 
Daouleh żyje. Zebrał on 3 000-y oddział w Rer- 
manszachu. Oddział rządowy przybędzie do 
Kcrmanszachu da. 19  maja,

W Chinach.
Kuanczentsy (AP.) Za zezwoleniem gu

bernatora giryńskiego miejscowy naczelnik o- 
kręgu zabronił notowania rosyjskiego rubla pa
pierowego i banknotów prowincjonalnych. Z a
kaz motywowany jest nienorniainem podciiesie- 
nicm się kursu tych ostatnichj oraz rozwojem 
spekulacji giełdowej. Wyjątek zrobiono <j'a. ja 
pońskich banknotów wojennych. Kupiectwo 
chińskie niezadowolone 7. zakazu, przeniosło 
giełdę pieniężną z miasta do osady kolejowej 
Czan-Czau.

Mukdtsn (AP). Firma niemiecka dostar
czyła 25 kartaczownic dla użytku wojsk regu
larnych i policyjnych.

Z Maroka
F32 (AP). Plemiona ajtiussi i aitsegruczen 

zaatakowały wczoraj wieczorem Serfę. Po dzie- 
sięciogodzinnym atsku powstańcy zostali od
parci. Francuzi mąją 6 łudzi rannych. Straty, 
marokańczyków znaczne.

Paryż (Wł). Do Maroka wysłane zosta
ną jeszcze 3 bataliony piechoty i 2 baterye 
artyleryi.

Paryż (Wł.t Generał Lyautay w depe
szach swych sytuację w Maroku określa jako 
poważną,

„Journal* donosi o nowej potyczce w 
Fezie w dn. 12  maja. Francuzów poległo »3, 
65 zaś odniosło lany.

Paryż (-Wl.). Donoszą z Fezu, że lud
ność raiei^cow* objawie wyraźną nienawiść do- 
francuzów.

Ruch robatmezy w  Anglii
Londyn (AP). Londyński związek właści

cieli statków oznajmia, iż umow?. zawarta w 
sierpniu roku zesztego została pogwałcona przez 
obecne strajki. Na przyszłość właściciele sta
tków będą przyjmowali tylko takich robotni
ków, którzy zgodzą się pracować z niezorgani- 
zoo/r.nyjr robotnikami.

Londyn (AP). Związek marynarzy-palaczy 
ostrzega członków przed samowołnem przystą
pieniem do strajku. Frzywódca robotników pra
cujących w dokach w Szkocyi wschodniej o- 
świadczyl, że strajk tam wcale nie grozi. Po
między pracodawcami a robotnikami osiągnię
to porozumienie, którego robotnicy pie pogwał
cą. Zamierzają również działać i inne tradc- 
unioidy.

Londyn (Wł.) Pracodawcy zajmują wobec 
strajkujących stanowisko odporne. Komitet 
strajkowy zwołuje jutro zebranie „rady naro
dowej* dla odpowiedniego przygotowania straj
ku narodowego, istnieje wszakże nadzieja, że 
strajk generalny nie dojdzie do skutku.

Hamburg (Wii). Strajk w Anglii daje się 
tu odczuwać dotkliwie. Ruch transportowców 
ustal. Kursują tylko parowce pośpieszne. W ra
zie dalszego trwania strajku, przemysłowi nie
mieckiemu grozi klęska,

Z parlamentu francuskiego.
FfiryŻ (Wl,). Ex-minister poczt Barthon 

wybrany został na prezesa komisy! parlamen
tarnej spraw zagranicznych na miejsce De- 
schanela.

Spraw y albańskie.
Rzym (Wl.).- „Tribuną* pisze, iż preten

dent albański Cistrioli oświadczył przed wyjaz
dem z Albanii, że zamierza zasiąść na trome 
albańskim.

Wizyta króla angielskiego.
Wiadeń (AP). Donoszą ze źródeł dwors

kich, że król angielski jesienią przyjedzie do
Wiednia.

Stosunki austryacko rosyjskie
Wiedeń (AP). .Ambasador rosyjski w 

Wiedniu wyjeżdża do PettrsDurgn Przed wy
jazdem uzyska on audyencyę u cesarza i roz
waży z far. -Berchtoldem kwestyę stosunków 
austro-rosyjskich

Przepisy o osiedleniu żydów.
Petersburg (AP). Zatwierdzone przez R a 

dę ministrów nowe przepisy o registracyi ży
dów kupców zostały ułożone przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych po porozumieniu się z mi
nisterstwami skarbu, sprawiedliwości oraz prze
mysłu i bsurdlu Na mocy tych przepisów każdy 
żyd kupiec w strefie osiedlenia otrzymuje ka 
żdego roku od zarządu policyjnego spccyalną 
książkę dla zaznaczania czasu pobytu jego w 
miastach gubernii wewnętrznych. Do tej książki; 
zapisywani są również służący i subjekci ku
pca na podstawie świadectw subjektów.

Policya gubernii wewnętrznych powinna 
w pomienionej książce czynić ścisłe adnotacje 
o chwili przybycia żydów do danej miejscowo
ści 1 o cbwiii wyjazdu.

Przepisy te będą miały moc obowiązują-ą 
od d. 1 stycznia 19 13  r. i zostaną ogłoszone 
w „Zbiorze przepisów i rozporządzeń rządu*.

Uwolnienie Brcslera-
Petersburg (Wł.). Komisarz pruski Dre- 

sler uwięziony przez władze rosyjskie, jako 
podejrzany o szpiegostwo, na skutek starań 
Ambasadora niemieckiego został uwolniony z 
więzienia w Suwałkach.

Strajk.
Petersburg (Wł.). W zagłębiu donieckicm 

wybuch! strajk górników i robotników fabry
cznych. Przyczyna strajku —  nieuwzględnienie 
potrzeb ekonomicznych. Odbywają się mityn
gi. Strajkuje 18,000 robotników. Dokonano ma
sowych rewizyi i aresztowań. Sprowadzono 
700 robotników-tatarów z miejscowości dotknię
tych głodem, lecz ci nie chcą również wznowić 
roboty.

Po otwarciu Dardan&lów.
Odesa (AP). W związku z żądaniami przed 

stawionymi przez parostatki zagraniczne impor 
terom miejscowym, Jitórzy domagają się wypla 
<y części slrat za pozostałe dni, spędzone 
przed Dardanęląmi podczas zamknięcia tych

ostatnich, komitet giełdowy oświadczył, że z 
wyjątkiem konosamentów holenderskich; przewi
dujących wypłaty połowy strat, wszystkie po' 
zostałe konosamenty nie zawierają w sobie 
przepisów dotyczących zapłaty za postój paro 
statków, dają prawo kapitanowi w razie ope
rac ji wojennych naładować towar w innym 
porcie na rachunek i ryzyko właściciela towa
ru i w ten sposób umorzyć zobowiązanie stat 
ku. Ponieważ parostatki nie skorzystały z tego 
prawa i w ten sposób uchroniły właścicieli to 
warów od znacznych strat, to komitet giełdowy 
uważa za słuszne zwrócić T-wom żeglugi po
niesione straty w wysokości określonej przez 
komisye polubowne.

Ze zjasdu związku nar. ros.
Petar&bUi-fl (AP). Dn. 17  maja zjazd 

związku narodu rosyjskiego zaaprobował tekst 
odezwy przedwyborczej do partyi konserwa
tywnych j monarchicznych i do narodu rosyj
skiego, Po długich debatach rozpatrzona zosta
ła Lwestya porozumienia przedwyborczego, mo
żliwość którego jest uznana przez wszystkich 
monarchistów, nie stojących bardziej na lewo 
od nacyonalistów. Rozpatrzono szereg propo- 
zycyi komisyi gospodarczej w sprawie wyda
wania zapomóg przesiedleńczy cli i w sprawie 
prawa gmin do zamykania monopolów i wpro
wadzenia nauczf.nia powszechnego.

P&tersburg (Wł.). Zjazd „związkowców* 
uchwalił zmusić Dubrowiną drogą sadoYzą do 
rozwiązania jego orgamzący:

R ew kya san. HiaKuchina.
Petersburg (Wł.). Senator Manuchin zba

dał szereg osób obeznanych 7, kwestyą robotni
czą w kopalniach złota.

IWemoryał nacyonalistów
Petersburg (WU. Wśród posłów do Du

my Państwowej kursuje memoryal, ułożony 
przez „nacyonalistów* w sprawie prześladowań 
„rosyan* w Galicyi. Autorzy memoryału nawo
łują do obrony „męczenników prawosławia*.

Sprawa „ucinsznych*.
Wilno (Wł.). Rada miejska jednogłośnie 

odmówiła kredytu na wysianie na rewię do Pe
tersburga „uciesznych* szkół miejscowych 1 
wypowiedziała się przeciwko organizowaniu 
„ucicszuych* w Wilnie.

Baohmut (WL). Zgromadzenie ziemskie 
odmówiło kredytu na wysłanie „uciesznych* 
do Petersburga na rewię

Zaręczyny
KrakÓW (Wł.). Wczoraj odbyły się uro

czyste zaręczyny Maryi far, Potockiej, córki 
eks-namiestnika Andrzeja hr. Potockiego i K ry
styny z hr Tyszkiewiczów z Pawłem Dziedu- 
szycLm, synem ordynata pofurzyckiego Za 
ślubiny we wrześniu, w Krzeszowicach

Katastrofa tramwajowa-
Budapeszt (Wł.). Na spadzistej ulicy z 

wału wysokości 12  metrów spadł tramwaj. 12 
osób odniosło ciężkie obrażenia.

Chuncbuzi-
Charbln (AP). Wysłano oddział straży 

granicznej dla rozproszenia bandy chunchuzów, 
złożonej z 150 ludzi.

Zawalenie się tunelu.
Batlim (AP). Pomiędzy stacjami Czak w a 

—Batum zawalił się tunel, Ruch pociągów 
przerwany.

Różne
K ostn i.!i. (AP). We wsi Żarkach w po

wiecie kostroinskim spłonęło 120 domów. Zgi
nęło 200 sztuk bydła.

Aleksandrowsk (AP) Morze Białe pokry! 
lód. Niema przejścia dla parostatków. W  przy
stani Jekaterynińskiej na Murmanie stoją 4 pa
rostatki, a kolo Swiatonoskiej latarni morskiej 
na oceanie Północnym 16  parostatków. Znacz
na ilość statków żaglowych oczekuje również 
ruszenia lodów, by popłynąć do Archangielska.

Petersburg (WL). „Now. Wiem * podaje 
nowe takty, dobitnie świadczące o oburzającej 
działalticśc; Raisputina. N.edawno jedna z ofiar 
Rasputina, osoba należąca do wyższego towa
rzystwa, dostała pomieszania zmysłów.

Petersburg (Wł.). Publicyście amerykań
skiemu Bernsteinowi nie pozwolono przyjechać 
do Rosyi.

Petersburg (Wł.). W Orenburgu rozkaza
no usunąć z repertuaru teatru miejscowego 
sztuki Gorkija.

Berlin (W ł). Książę Cumberlandzki w to
warzystwie M a x a  ks. Badeńskicgo był wczoraj
0 godz 6 -ej wieczorem na audyencyi u cesr.- 
rza Wilbehna Urzędownie oświadczono, że 
audyeneya byle pozbawiona charakteru poli
tycznego.

Ajmn (stacya kolei Zakaukaskiej). (AP). 
Z  powodu zamieci śnieżnej ustał ruch po
ciągów.

(Od Agenąti Petersburskiej)

Rada Państwa.
Posiedzenie z d 13 maja

Przewodniczy GulubieW.
Rada Państwa przystąpiła do rozważania 

projektu prawa o kredycie dla ziemstw i miast 
zaczynając od ustawy kasy kredytu miejskiego
1 ziemskiego.

Hr. Witte domaga się usunięcia wszy
stkich poprawek do ait. I ustawy, które obli
gacje kasy pozbawiają charakteru papierów 
państwowych.

Po wyjaśnieniach referenta Dmitrjewa, 
Rada Państwa uchwaliła 28 artykułów rozwa
żanej ustawy w redakcyi komisyi z niezna- 
cznemi zmianami.

Dyskusyę wywołał art. 28 określający 
środki kasy

S s ip jw  popiera poprawkę, podpisaną 
przez niego, br. Bobryńskicgo, Krestowuikowa, 
Zinowjcwa i Iskuła, nadającą kasie charakter 
przejściowy od czysto państwowej instytucy: 
do społecznej kredytu wzajemnego

Prezes rady ministrów  kategorycznie wy 
powiada się pizeciwko poprawce powyższej.

Referent KacsffJtoui również c.świadczz 
się przecinko poprawcę Szipowa.

D m m eio  wskazuje na trudność zorgani
zowania wzajemnego kredytu komunalnego, 
który obecnie istnieje tylko w Belgii.

Neuhardt kredyt państwowy uważa za 
najbardziej dogodny dla potrzeb ziemstw i 
1111 asr.

Hr. Bobryński staje w obronie kredytu 
wzajemnego, który mówca uznaje za zupełnie 
nienadający się do zastosowania w Rosyi.

Ogłoszono przerwę

Po wznowieniu posiedzenia lir. Witte o- 
świadcza, że właśnie jest zwolennikiem kasy 
kredytu wzajemnego dla ziemstw i miist. Je 
dnakże wobec stanowiska prezesa rady mini
strów w tej sprawie należy odrzucić poprawkę 
Szipowa.

Po mowie Krestownikowa Rada Państwa 
poprawkę Szipowa odrzuciła.

Dalsze artykuły kasy kredytowej od art. 
2-go— przyjęto w redakcyi komisyi z popraw
kami ministerstwa skarbu.

Następnie rozważano sprawę kredytu hypo- 
tecznego dła miast. Dyskusyę wywołała kwe
sty a udzielania kredytu bypotecznego również 
zlcmstwom. W komisyi zdania w tej sprawie 
były bardzo rozbieżne.

Wiceminister spraw wewnętrznych Zolu- 
tarew oświadcza, że ministerstwo spraw we
wnętrznych po gruntownem zbadaniu kwestyi 
stanowczo wypowiada się przeciwko projekto
wi Dumy, ażeby kredytu hypotecznego udzie
lać nie tyiko miastom, iecz również i ziem- 
stwom.

Wice minister skarbu Pokrowskij popie
ra oświadczenie Zbiotarewa.

Kacsalow, Suchomlinow, Rotwaud i Zi- 
nowjew 3-ci domagają się przyjęcia projektu 
Dumy Państwowej.

Po mowie Stachowicza cały projekt pra
wa uchwalono w redakcyi komisyi, przyczem 
art. i-szy uchwalono s poprawką Dumy rozcią
gającą kredyt na ziemsiwa. Część ogólna pro
jektu prawa została uzupełniona rozdziałami 6 

7, wobec czego projekt odesłano do komisyi 
.kompromisowej.

Następne posiedzenie d. i-go czerwca.

SieMs Petersburska.
Dnia iS  m aja 13 12 7 .
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50/o Obt prem. SzlaCh, Ganku . ”  319
3ł/»°/« Listy ZaSt. SzlaCh. Banku Ziem. tsj
41 i0/, Oolig Petetsb. M. Kred. T-a. 89“!,—-93'^ 
5°/0 Dblig. KijowrSk, 3ff K red  T-w a. go
41A°Al a a a  a • 81 5̂
5°/0 Oblig. Moskiewsk. Kred. T  a ict>— roi
41'/J0/0 a , a . Cl7lf—927/,
5^0 Gblig. Odesk. Kred. T-a
4 /1%
4-W o

4W  
4 W o  
4 L°/o
4 W / '  
4V*°/

B esąr T aur. 3 . Ziem .
„ W ilensk B r.t. Ziem .
„ Dcńfii..
K ijovw k Banku Ziem . 
Mętskieyrak. „
Niż. Sam ar. „
Pńłtawsk. „
Tulsk . .

Charkow sk. . „
„ _ L isty  Zast. Chers Banku Ziem . 

A k cye  i  go T  a Ż eg l. p i  Dnieprze.
* w a w * *

A k cye  T-a Kaukaz i M erkury.
A k cye  Rosyjsk. 1 a Żegl. Hsindl. Czarn 

„ Ros. T -a  transport, i asekur. 
d T a  Ubezpieczeń „R o sya" .
„ Mósk.-Kazańskiej kolei

Mosk. K . W orones. kolei 
„ Mosk. W ńid. Rybińśk. 
ń P o ł.-Wschód kolei 
r Półn. Donieena . .1
„ A zcw sko Dońsk. . . .j
„ Wołsko-Kam&k. b 
,, Rosyjsk , dla Handlu Zew n. . 

A kcye Ros. A zyai.
„ Ros. IiandL Przem ysł.

A k cye  Petersb. Międzynar. KomerC. 
Petersb. Dyskont PożyCzk. . 
Petersb. Pryw itn .-K om .
Banku Zjednoczonego.
Kijow sk. Pryw , b-nku handl. 
Besarabsko-TatsryCk. . 
V/i!efisk. Z iem ski Banku . 
Dońsk. B anka Ziem sk. f.j 

AkCyc K ij. Banku Ziem skiego 
„ M oskiewsk. ,,
„ Niżegor.-Sam ar. „
„ Połtaw sk. „
„ PeterSD T u ’ sk. „
„ Charkowsk
,  Bakińsk. T-a Naitow, .

Kaspijsk T  w a .
„ Naft. i Handl. T-r. Mantasz. i Ko.
„ Nafi. T -a  B r  Nobel. . * .

U działy Tow  Naft. B r  Nobel 
A kćye  Briańsk. Kopam i W ęgla  .

„ Briańsk. Fabi uzyn .
„ Naft. T -w a  H arietan .
„ Ko ornieńsk. Fabryki .
„ Fabr. M alcewsk.
;  Peters bursk. Metalurg.
„ Ni&opol-Mariupołsk .
„ Putiłpw sk..................................
„ Rosyjsk . Bałt. Fabryki,
„ Ros. Fzbr loncomo? (B u e ) .
„ T -a  Odlew.ni stali „Sorm owo*
„ F ab i. Wag. Feniks.
„ T  a „D w igatiel" .
„ Dońss Jnrjew sk . Metal T-a.
„ R os. kc-p. zlot
„ Leńsk. T o w . kop zł. ,

pa3 *—93sll
87 —87®]* 

8 7 'l4—88 
85>D—86-I1 
87‘14—88 
891/2—90',4 

07—87*/4 
87—873 i4 

G91 ’8—89 f', 
87 — 87“ 14 
87-& 7s/‘

545 -548 
905—910 
206 —207
375—276
243—245
563—565
880—890
377—378

340- 3H 
5° 9 - 5 to 
504—506 
2Ó0 —261 
2 7 3 -2 7 4

642 
582—587 
C05 —610 
700 705 

8*5 
680 

560—565
444—449
429—434
745-747  

17 10 —1715

183—184

236 -237 
343-345  
242—244 
267—269 
163 - 16 4

149—150 
282 -284

3 1 0 - 3 1 2

i . u i& i n l ą  obwili.
Y/ybory 4*ej Dumy

PotSfSburg (Wł.). Według pogłosek „po
stępowcy* wystawiają 'y Moskwie kandydatury 
Czełnokowa i Czetwic-rikowa na posłów do 4 
Dumy.

Petersburg (Wł.). Gubernatorom poleco
no nie pozwalać na zwoływanie zgromadzeń 
przedwyborczych do czasu otrzymania specjal
nych instrukcji.

Pogłoski.
Petersburg (Wł). Podobno Gołołobow 

zostanie mianowany gubernatorem ekateryno- 
sławskim

Projekt prawa o nauczaniu powszsGhnem.
Petersburg (WL). w  komisyi kompromi

sowej w sprawie projektu o nauczaniu po- 
wszcchnem poseł Kowalewski zaproponował z 
powodu różnicy zdań pomiędzy Radą Państwa 

Dumą Państwową uchwalić chociażby część 
projektu prawa Posłowie Rady Państwa zgo
dzili się na iak~e załatwienie sprawy. Przyjęto 
artykuły dotyczące przymusowości nauczania 
początkowego, o nauczaniu pozaszkolnem i o 
kuiutcryach. Pozostałe artykuły odrzucono.

Echa skandalu w  Dumie
Petersburg (Wl.). Podczas zajść oneg- 

dajszych w Dumie Państwowej uległy uszko
dzeniu pulpity posłów: Zachariewa, Poletajewa, 
Krupienskiego 1 Gegeczkoriego. Pulpity zosta
ną poprawione kosztem wspomnianych posłów.
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Ostatnie wiadomoici.
Rosya a Włochy „Temps* podaje sen 

saryjną wiadomość, że podczas zjazdu monar
chów w Racconigi zawarto przymierze, którego 
skutki uwydatniają się w obecnej akcyi Włoch 
i Roayi. Wówczas omawiano politykę bałkań
ską i stwierdzono, że pomiędzy Rosyą a Wło
chami niema w tej sprawie żadnych przeci
wieństw, natomiast interesy ich są sprzeczne 
z planami Niemiec i Austryi. Wobec tego za
warto porozumienie w celu zapewnienia sobie 
swobody działania i nie mieszania się innych 
mocarstw. Jednocześnie stwierdzono, że w in
teresie obu sprzymierzeńców leży jaknajściślej- 
aze zbliżenie się do Anglii i Francyi.

0 zaburzeni? w Swieciu Na procesie 
o zabui zenia w Świeciu, który toczy s ę  w 
Grudziądzu, s .la  sądowa i galerye przepełnione. 
Po odczytaniu aktu oskarżenia obrońca Laszew- 
ski żąda wyjaśnienia powodów unieważnienia 
720 głosów polskich, co było przyczyną rozru
chów, a tem samem oskarżenia. Pomimo pro
testu prokuratora, sąd przychyli s ę do żądania 
kiszewskiego. Prokurator przy losowaniu od 
rzucił wszystkich sędziów mających nazwiska 
o polakiem brzmieniu Oskarżeni opisują zajście 
w sposób przedstawiony w akci ; przeczą, ja 
koby orali udział w zaburzeniach i protestują 
przeciw więzieniu bez powodu

Protest Ukraińców, W wiecu, zwołanym 
przez U k r a iń c ó w  dla zaprotestowania przeciwko 
o b c h o d o w i  jubileuszowemu uniwersytetu, ucze
stniczyło 400 delegatów, posłowie i profesoro 
wie ukraińscy. Uchwalono rezolucye, żądające 
założenia uniwersytetu ruskiego we Lwowie, 
protestujące przeciwko polskiej uroczystości ju
bileuszowej i wzywające do urządzania po wsiach 
wieców w sprawie uniwersytetu ruskiego.

K R O W I A  FK O W IM C Y U H JtL M A .

(Z pism i od korespondentów).
— Z humańsko Upowieclriego T-wa roi 

niczego. Sekcya rolna humańsko-lipowieckie- 
go T-wa rolniczego zamierza w roku przysz
łym otworzyć w Humaniu laboratoryum che
miczno-rolnicze dla potrzeb zbiorowych do
świadczeń rolnych, prowadzonych przez oddział. 
Przy laboratoryum będzie otwarty dz ał kon
troli, gdyż istniejące w Kijowie i Winnicy la- 
boratorya nie są w stanie uczynić zadość po 
trzebom tak wybitnie rolniczego kraju, jak 
Ukraina i Podole. Główny Zarząd rolnictwa 
obiecał swe poparcie nowej instytucyi.

W celu poznania przez członków gospo
darstw innych członków T-wo organizuje w y  
cieczki rolnicze do Ziclonkowa, majątku p Żu
rowskiego, administrowanego przez p. Edwar
da Osińskiego i znanego na Podolu 1 Ukrainie 
gospodarstwa w Kordelówce, administrowane 
go przez p. Stanisława Wroczyńskiego. W 
Zielonkowie uczestnicy oglądać będą jednoma- 
szynowy pług parowy Kejsa a w Kordelówce 
dwumaszynowy Fowlera.

— Szkolnictwo. Na mocy prawa z dnia 
3 maja 1908 r. czehryński powiatowy zarząd 
ziemski zwrócił się Jo  ministerstwa oświaty z 
prośbą o zapomogę w sumie 18,980 rb. na 
utrzymanie nauczycieli w szkołach ziemskich i 
12,000 rb. na budowę gmachów dla szkól, 0- 
gółem o 30,980 rb. Ministerstwo zaś nade 
słało na powyższe cele tylko 11,746  rb. 37 
kop. Wobec tego czehryński zarząd ziemski 
zwrócił się o wyjaśnienie tej kweltyi do dyrek 
cyi szkół ludowych.

—- Ilumański powiatowy zarząd ziemski 
na tej samej podstawie zwrócił się do mini
sterstwa oświaty z prośbą o udzielenie zapo
mogi w sumie 12,480 rb. na utrzymanie nau

cieli w 1 1 p arafia ln ych  szkołach ziem skich, p o 
siadających 32 kom plety szkolne.

—  Z Kamieńca Dn 16  129) maja z ini- 
eyutywy proboszcza cdnylo się w kościele ka
tedralnym uroczyste nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy ś  p Bolesława Prusa (Aleksandra 
Głowackiego). Celebrował mszę k s. Józef Or
łowski. Na nabożeństwie widzieliśmy przed
stawicieli miejscowej inieligencyi.

D ziś rozpoczęło się przygotowanie dzieci 
do piei wszej komunii św., które trwać będzie 
dwa tygodnie.

Proces agrarny. S esya  w yjazdow a łuckie
go sądu okręgow ego rozpatryw ała w  Rów nem  spra 
w ę 24 w łościan za zaburzenia agrarne, którym  to 
w arzyszyl opór władzom  Zaw ezw ano 50 św iad
ków. R o zp raw y toczyły Się przez dzień Cały 
Trzech  w łościan zost?ło skazanych na 1  rok 8 tnie 
sięcy rot aresztanckich, p ięciu —na 8 m iesięcy wię 
zienia poprawczego, dw óch—na 2 m iesiące w ięzie
nia poprawczego, oraz 4 ch—na areszt dwum iesię 
czny. Pozostałych uniewinniono.

— Wybuch, W e wsi K rasnopółce powiatu 
humańskiego zaszedł w ypadek, który przypłaciło 
życiem a osoby. M ieszkający u w łościanina Dra 
cza robotnik z kam ieniołom ów Sw incicki m iał u 
siebie na przechowaniu proch do burzenia skał, 
powierzony mu przez instruktora ziem skiego do 
robót m ostowych Orłowa. Sw incicki preparow ał 
z tego prochu nabój, a że przy tej robocie nieoglę 
dnie się zachow yw ał i nie ustrzegł prochu od zp 
tknięcia się z ogniem—nastąpił wybuch, k :óry  zni
szczył chatę i opalił znajdujących się w  niej Dracza 
żonę i córkę iego oraz niejakiego Sztem berga 
O bydwie kobiety, nie bacząc na udzieloną im na 
tychmiast pomoc lekarską, zm arły, życie pozosta
łych jest w  niebezpieczeństwie.
mmmmammmmmmmmmmmmmmmmmammmm

N A D E S Ł A N E .

Zarząd K o la  Kobiet Polek w Kijowie skla 
da niniejszem gorące podziękowanie wszystkim 
którzy przyczynili się do powodzenia „Rautu 
koncertu*, urządzonego d. 20  lutego r. b. w sa
lach kluhu Kupieckiego na rzecz instytucyi za

łożonych przez Kolo Kobiet — a więc: paniom 
Ahramowiczównie, Łepkowskiej, Morskiej i No- 
waczkowej oraz panom Łozińskiemu, Popław
skiemu i Przybosze za stylowe wykonanie pro 
gramu koncertowego, paniom: Ołtarzewskiej,
W. Potockiej, Przezdzieckiej i hr. Tyszkiewi- 
czówilie, panom: Chomińskiemu, Graffowi, Ja  
nickiemu i R. Knollowi za artystyczne odtań
czenie poloneza i gawota; paniom: F  Knollo- 
wej, Łozińskiej i K. Potockiej, panom: Czer-
niowskiemu, Hollakowi, W. Knollowi, Koheno- 
wi, Komarnickiemu, Krauzemu, Milkiewieżowi, 
Przesmyckiemu, Rybczyńskiemu i Soltanowi za 
czynny udział w kostyumowej części rauti;

Stanisławskiemu za łaskawą pomoc w urzą 
dzeniu artystycznej części rautu; paniom: Ney- 
manowej, P. i M. Obniskim, Pogórskiej, M. Po 
tcckiej i Szczeniowskiej za zajęcie się sprzeda
żą programów, kwiatów i szampańskiego wina; 
stanowiącym komitet paniom: M Bartoszew •
czowej, K- Chojeckiej, A. Czachórskiej, C. Czer
wińskiej, II Idźkowskiej, G. Knollowej, M. hr 
Komorowskiej, M, Komarnickiej, K. Kozakow- 
skiej, J . Morgulcowej, Z  Michałowskiej, Z 
Neymauowej, P. Obniskiej, M. Potockiej, M. 
Rościszewskiej i E. hr. Tyszkiewiczównie oraz 
pełniącym łaskawie obowiązki honorowych go
spodyń i gospodarzy paniom: Bądarzewskiej,
Niedzielskiej, Ołtarzewskiej, Przezdzieckiej, h: 
Sobańskiej, Szczeniowskiej, Żeromskiej i Żmi
grodzkiej, panom: Bartoszewiczowi, Bądarzew 
skiemu, Czerwińskiemu, Idźkowskiemu, Komar
nickiemu, Michałowskiemu, Ołtarzewskiemu, Po
tockiemu i hr. Tyszkiewiczowi za owocną i gor
liwą pracę, której zawdzięczamy świetny rezul
tat „Rautu koncertu*; panom: Radyńskiemu i 
SerednicLcmu za zorganizowanie kontroli; fir
mie Kerntopf i Syn za bezinteresowne użycze
nie fortepianu koncertowego; wreszcie wszyst
kim łaskawym gościom, którzy swą obecnością 
raczyli zabawę uświetnić.

Kasowe sprawozdanie przedstawia się, jak 
następuje:

Ze sprzedaży biletów i z nad
datków otrzymano . . Rb. 3,829 k. —

Ze sprzedaży programów, kwia
tów i wina . . . .  „ 541 „ 90

Rb. 4.370 k. 90

Koszty (najęcie sali, udekoro
wanie takowej, orkiestra, 
kostyumy, bufet, druki, 
ogłoszenia etc) wyniosły Rb. 1,369 k 30

Otrzymany czysty dochód . Rb 3,001 k 60

Naddatki, za które serdecznie dziękujemy, 
złożyły osoby następujące: pp. Abramowicze,
Bądarzewscy, Bernatowicza, Breza, Berezow
ski J., Branicka hr. Mt, Brzozowski, Chojce- 
ka K., Chojeccy X., Choynowscy, Czerwińscy 
A , Czarnowski A ., hr. Dąmbska, Dobrowol
scy A , Fudakowscy, Grocholski hr Z , Głęboc
ki A ,  Gębiccy, Nansen O , Halperin, Jaku- 
szewscy, Jankowska A ,,  Jaroszyńscy Fr , J a r o 
szyńscy W ł, Jaroszyński K , Jaroszyński J  , 
Koperniccy, Komarniccy, Krassowski T., Krac;- 
kiewicze H | Kraczkiewicze P., Kossecki, Ka
miński, Lipkowski St., Lipkowski B., Lipkow- 
ski H., Meleniewski, Makarewicz, Morgulec, 
Mogilnicki K., Malinowski L., Michałowski T., 
Mierzwiński, Mil wid, Malinowski T ., Makowiec
cy, Nowiński, Narzymski, Piotrowscy L., Pod- 
horski P., Pietkiewicz d-r, Pruszyńska hr. W., 
Orlikowscy, Radowiccy, Rakowska J., Rokicki 
J  , Rusiecki D , Rzewuscy hr. A ., Rościszcw- 
ski J., Rohozińscy E., Sawicki L  , Sobański 
hr. W., Sobański hr. H , Sokołowski, Szrze- 
niowscy St., Trzeciakowie J., Urbański A ., W a
lewski hr., Wilkoszewski, Zadora, Zabłocki W , 
Zabłocki St , Zaleski L., Zaleski J., Zaleski S ., 
Zalęski, Żeromscy St., Żurawscy A , Żabo- 
klicki J.

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK
 L, IDZIKOWSKIEGO ------ -

KIJÓ W , K R E S Z C Z A T Y K  39. 
składająca się przes; ło ze 100,000 tomów w  językach: polskim, rosyjskim , 
fiancuskim , niemieckim i angielskim , poleca

Osobom zam ieszkałym  na letniskach i jsro- 
wincyi abonament na ulgowych warunkach.

NOWOŚCI w łączają się zaraz po otrzymaniu. D ZIAŁ DZIECINNY po
siada przeszło ti.ooo tomów (w  5 ciu językach). K O M P LE T N Y  K A T A 
LOG książek polskich (str. 552). Cena 75 kop. 3490

T-wo M c.

1
przenośne i Stałe Staćye elektryczne

  do ośw ietlania lolw arKów , pałaców ,
domów m ieszkalnych i do przenoszenia siły  na odległość.

silniki stałe i na wózkach do p ro w a
dzenia maszyn w szelkiego rodzaju. 

E 9 _  _  s it  £ * ? ■ ■ » *  5 pom py m otorowe ssąco - tłoczące 
D J g ’ Z  K J K J 85 *  1 4 0 1  przenośne i stałe.
MINIMUM K O S Z T U  P A L IW A  P R Z Y  P R A C Y  N IEZA W O D N EJ,

przeszło  silników

B@z obsługi
w illi, domów m ieszkalnyct

Bez obsługi 
obsług-
K O S Z T U  P A L ' 

200g000 w użyciu

Zakłady de Dion Bouton w

1

W yłączna reprezentacya 
na K rólestw o i Cesarstw o

Biuro przem ysłow o techniczne 
W arszawa, Bracka S42 18, telefon

Paryża. 
Jó zef Szwejćei*

ao54
45-54- I

O la  d z i e c i ,  m a t e k ,  r a k o n a r a lc  
• c « n t i w r e s A b  n e r w o w y c h  
s t a r c ó w .  F o s m o z n  u r i c iw n iz  
p r a w i d ł o w y  r o z w ó j  k r w i ,  k o ś  
c i  i -m ię śn i. N ie z b ę d n y  p o k a r m  
d la  d r . c c i  w  o k r e s i e  z ą b k o 

w a n ie  i r o s n i g c i a .
Liczne opinie Pp. I.ekarzy i Ordynat 
szpitali dołącza się do każdego pudel 
Dostać można w  aptekach i składach 

aptecz. C - n a  p u d e łk a  R b . I. 
G łó w n y  s k ła d *  Południowe Rss 
Tow. Handlu Towar Apteczn. w Ki 

jow ie. 4938

AFLAMIT

S. SUSKI

idealne pokrycie 
dachów. M ateryał 
izolacyjny. E la 

styczny, jak  guma, trw ałością przew yższa wszystkie 
p idobne w yro by zagraniczne, a jako w yrób krajow y 
znacznie od nich tańszy. N ie  w y m a g a  ż a d n e j  k o n -  
• o r w a o y i !  Nagrodzony m edalam i na w ystaw ach  w 
Odesie, Ekaterynosław iu, Rostow ie n/D. i t. d. 1 15 5

A  H O R  niezrównany środek dla uszczelnienia betonu ora> 
t ł U l l  I D / t l / U n  tynku cem entowego. N ajlepsza i najtańsza izolacyi 
ścian, fundamentów, tarasów, balkonów i t. p. od w ilgoci gruntowe 

1 atm osferycznej. P r ó b k i  i c e n n ik i  n a  ż ą d a c i e .

Wykonywa wsze kie roboty asfaltowe, krycie dachów tekturą i atlamiterc
IPJOWSKIE TOWARZYSTWO ASFALTOWE

Ulica Pawłowska Nk 29. 
  Telef. Nk 265. — -
T R A M W A J z U L IC Y  P R O R E Z N E )

A paraty fotograficzne *bJcktywy’ kIisze
E i l ł K B O S K O P Y

P O L E C A  FIRM A

film y ttc. i
najnowszych system ów 
w  olbrzymim  wyborze

KAROL Z I T O T S K Y
Kijów, Funduklejow ska ,8. 2468

B r o ń .  Na i c z o n  b i e ż ą c y  w  m a g .  , , SPORT  
K r e e z c z a t y k  4 5 .  Otrzym, w  w iel. w yborze b r o ś  
rożni, fabr.: Szo lberga z lufam i nierdzew. stali Pold 
Antlcoro Strzelby odtylc od 33 rb. do 400 rb Re 
w o lw e ry  nam. syst. W iele nowości. Przyb do ry 
bołów., rozm. gry, gimn , przyb. do row erów , ubra 
nia spoit i obuwie. Prezenty dla ucząc, się młodzieży 
Strzelby Montecristo. K arab , kal. 22 W inchester oraz 
fabr. kraj. Ceny dostępne Sprzed, naboi rew olw erów  

odbyw a sie bez spec. Świad. M A G A Z Y N Y : „ S p o r t "  KreszCzatyk 45, tel 
3 3 3 2  W . Z a o r s k i e g o ,  A leksandr. 42, tel. 14 04. aióa

Skład fabryczny narzędzi Rolniczych

PROKDPEK
K i jó w , u l .  B e z e k o w s k a  31 w  p o b l iż u  

d w o r o a  o s o b o w e g o .

Posiada w dostatecznej Ilości:
Siewniki kłe łjjżeczkow . Fr. iM ari,
do saletry siewniki ręczne i konne w  3, 4 rzędow e podsypacze D r z e 

w ie c k i e g o  pat. C z a r n o w s k i e g o  i syst. P l a n e t  Nk 17 '/».

Separatory D orn o i F e n i k s  am erykańsk. Żniwiarki, Kc-
c i m l ć i  i na rolkach P I  a n o . IN-ŁOCARNIE ręczne, kon
O l a ł  B I  I O l  a u i O  ne do oczyszczania ziarna z kieratam i do nich 
W IA LN IE  seperatory, idealne oczyszczanie ziarna, Ż B I J K I ,  KO N N E N Ł O

SoŁciwr Parowe garnitury fibr. T. FLETEBA 
w Hassenio. Silniki naftowe FEN'X. JSSSSSfc
ż a r n a  b o h e m s k ie ,  o l e jn ie ,  p r a s y ,  w - i lo e .  ż s r o w n i e ,  i s g i e l n i -
k l ,  z gw arancyą. ęE N Y . U M IA R K O W A N E. 2 ,8 7

. taom parowi Haberbttsch i Schielfi
IŁ w WARSZAWIE

S k ł a d  wr K i jo w r ie ,  u l .  W o i i i w i ż e A t i k a  N k I ,  te le f . 3 3 * 3 7
1301

Zawiadomienie.

Wzywa osoby ż y c z ą c e  podjęcia si t do
stawy 2400 szt dębowych słupów długości 12 
arszynów i gruboniit 3 wurszków w gćfiaym 
przecięciu z dostawą takowych do

st. Koziatyn Poł.-Zach. koi. żel,
Osoby podejmujące się dostawy zechcą złożyć oferty w Za
rządzie uie później jak dn. I czerw ca r. b.

Warunki na dostawę można oglądać w Zarządzie we 
wszystkie dni powszednie od godz. 10  r do 3 pp. 2564

Zawiadomienie.

przed urządzeniem

Sieci telefoniczn.
W POWIECIE

niniejszem zawiadamia, że osoby, które życzą mieć telefon 
u siebie w mieszkaniu, biuracb, przedsiębiorstwach przemysło
wych i handlowych, zechcą zlożj ć eferty w Zarządzie nie póź
niej jak dnia I czerw ca r. b , aby Zarząd miał moż
ność w swoim c/asie przygotować potrzebne aparaty oraz urzą
dzenie abonentom instalacyi s eci telefonicznej. 2565

Aparaty Rex’a do gotowania
i przechowywania na zapaS oraz

o  1 n  1 t a 1 aPara"
\  jjf I I  I  f* tów. wszystkich ty-

Ceny fabryczne, nśepraktykowanie nizkie
CENNIKI NA ŻĄDANIE FRANKO G R A T IS.

kaZabokrzeckiiS
Marszałkowska 124, dom Rosya. 1867

|  SZKOŁA PRZEMYSŁOWO TECHNICZNA |
w Warszawie, Marszałkowska 65—Piąkna 38 tslsf. 11- 7. 

Dyrektor Wł. P iotrow ski.
W ydziały: przygotowawczy i trzy specyalne: budowlany, che 

miczny i mechaniczny. 3256
Egzaminy p jw akacyin e  od 3 go w rześn ia.

Do 1-ych klas specyalnych przyjm uje się bez egzam inów 
kandydatów, m ających czteroklasow e w ykształcenie lub z egzami 
nu całkow itego albo częściowego. (W pisow e 73 rb. półrocznie.)

Do 3 -clt k las wydziału przygotow aw czego przyjm uje się, jak 
do klas realnych na zasadzie egzaminu lub odpowiedniego św ia 
dectwa. (W pisowe 40 br, półroczire). Szczegóły i program y w 
kancelaryi od 10 ej do 3-ej, podczas w akacyi od 12-ej do 2-ej.

W roku 1912A 3 zostaje wznowiony wydział budow lany.I I
OIMJŚCIŁ PR A SĘ Z E S Z Y T  X-ty

• I I

Cena ic w y t u jk o p .  35 i a p p zeeyłką  kop. 4 (1.

ZDROWIE DZIECI WASZYCH i WASZE
zależy cd pożywności pokarmu. Niema napoju po- 
silniejszego i korzystniejszego dla organizmu niż

Stanley Cacao de Yillars,
jedną z głów nych  składow ych Części którego jest 
mąko z bananów. Podług ekspertyzy uczonego an 
gielskiego Nutalla, inąka z bananów zaw iera a$% 
soli fosforow ej i jest 25 razy posilniejszą od m ą
ki pszennej i 44 razy od mąki kartoflanej, dlatego

Cacao Stanley de Yillars
je s t  nieocenione dla dzieci, a także dla dorosłych 

m ałokrwistych r 0 k -ni w  al e s cent ó w 976
1 i e  ^ ......... ..Prof. Stanley. Główny Skład i tllJÓW, JUROTAT.

Sprzedaje się w  aptekach i składach aptecznych. 
G łów ne przedstawiciel.jtwo dla całej R osyi: W. D. K u łakow ski,

Elizawetgrwd.

Magazyn Eleganckiego Obuwia

J p #  „W. Bark
I f M A S w M w t t l u l r  9 7K r e s z c z a t y k  3 7 .

Na nadchodzący sezon zaopatrzony w wielki wybór damskiego.
męskiego i dziecinnego obuwia najnowszych fasonów. 

Szezogóina uwagę zwracamy na terminowe wykonanie obstalunków

m  m m m m m m  mm mmmmmmmmmi
Otrzymany transport

• 1  «  n

wydawnictwo f fT » w a  K r d j o ^ n a i u ę z e g a 1 ’ .

t Cena dla prenumeratorów .Dziennika Kijowskiego*: 
bez oprawy rb. 5.25
w ozdobnej oprawie ( 6 75 

.Na przesyłko pocztową dołączyć należy rb. 1. 4910

s s s s a s s s s s s  — s s s s s s s s

T R E Ś Ć :
Opis pobytu Stanisław a Augusta w  
Grodnie —Dzieje rządów  Tulołm ina 
i Repnina.— W yroki sm oleńskiej K o 
misy! śledczej. — W ykaz m ajątków 
skonfiskowanych i sefe westrowanych 
R ys  statystyczny, charakterystyka 
system u podatkowego i org. nizacyi 
poczt.—Początek zarysu spraw y w ło ś

ciańskiej na Litw ie.

IL U S T R A C Y E  i P O R T R E T Y ; 
Janusz Stanisław  Iliński, generał-inS 
pektor K aw alery i narodowej. — A le-

Dla prenumeratorów „Dziennika

ksandra z Engelhardtów  hr. K saw e 
ro w s Branicka. — K s. A ieksandei 
Bezborodko. — Ludw ika z Sosnow 
skich ks. Józefa L u b o m irsk a—Stani
sław  Jundziłł, prof. Uniwersytetu W i
leńskiego. — B iskup Adam  Naruszę' 
wicz, historyk i poeta — K urdula z 
Kom orow skich Teodorow a Potocka 
Jędrzej Śniadecki prof. U niw ersyte
tu W ileńskiego, — Franciszek Je lsk i, 
marszałeic trybunału W. Ks. Lit. — 
Z książąt M assalskich W incentowa 
Potocka. — Mapa trzech podziałów 

Polski (oddzielnie).

zienmka Kijowskiego11, 
z przesyłką kop. 30 .

cena zeszytu kop. 89 , 
yr?

Zam ów ienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorow e L itw y i R usi" na 6 
13 i 34 zeszytów przyjm ują: Admuiistracya „Dziennika Kijowskiego" w Ki
jowie Kreszczatyk Nr 38, oraz wszystkie księgarnie w  kraju i za granicą.

Szczegółow y proapeftt nar żądanie  w ysyła  cię  bezpłatn ie .

JAROSŁAWSKIE IKOSTROMSKIE

P łó tn a
6 .  S D K O i d W A

K reszozatyk  94.
Otrzymano w  wieńdm  w yborze 
rozmaite płótna, b ie liz n ę  stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, tow ary ba 
wełniane i w iele  in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w  Kijow ie, o czem pro 
Szę Się osobiście przekonać. 4365

ARTISAL

M y -P lis s e
Różne llets^nie, dekatyzowanie 
rozmaitych m ateryi praw dziw ym i

rmF £" Nożniknv
K reszczatykN ś39, telef 3 1  80 w prosi 
Funduklejowskiej. 2053

PIERW SZORZĘDNE
BIURO NAUCZYCIELSKIE

£«. j Y lo r o ń s k j e g o
Kjńw, Funduklejowska 14.

Poleca: N auczycielki, guw ern i bo 
ny różnych narodowości. 2205

Lecz
nicza 

sól

v  1 s  h  r
Najlepszy środek na choroby żołąd
kowe, kiszek, w ątroby, żółciow e, 
dróg nerkow ych i pęcherza moczo 
wego, podagrę i cukrow e. Sp rze
daż w  JU R O rA C IE . 1507

Dlaczego tak chętnie są nabywane 
w yroby cukierni 372

„ NI a r q u i s e ?
Dlatego, że tam wyborne cukierki 
sprzedają się w  ładnych wazkach 
bez dopłaty za takowe, a do tortów 
od 2 rubli dodaje prem ie. Codzien
nie pączki. W ielki w ybór babek, 
pierników „Z łoty  U l“ m armolad 
i t. p.

„Biuro pracy"
Żytom ierska 8, telef. 1788 Rekom end. 
nauczycielki, bony, oficyal, rzrm ieśl. 
i w szelką służbę dom ową. W spól- 
m ies kanie dla szukających p racy 
m łodych katoliczek o. n. „Schroni 
$ko łw . Jad w ig i* . Troicki zaułek 
5 m. 9. 584

WAŻNE DLA RODZICÓW.
Po w akacyach zostanie otwarta w K i
jow ie przy ul. Św iatosław skiej q m 5

dla Chłopców uczęszczających lub 
przygotowując, się do zakład, nauk., 
pod kierunkiem śc ie le  pedago. 
g iezrn  - w ychow ew ozym  oraz 
stałą opieką doktora. U prasza się 
o zgłaszanie zawczasu. 2331

Pot "au ozyc ieL  a
któraby m ogła przygotow ać dziew 
czynkę lat 12  do ?  k lasy  rządow ego 
gimnazyum i chłopca 8 lat do klasy 
wstępnej, pożądana jest znajomość 
muzyki, francuskiego praktycznie i 
niemieck. teoretycznie, do domu gos 
podarskiego, a nie arystokratyczn, 
Zgłoszenia listowne pod adresem : 
poczta H erm anów ka ki;ow  g , maj 
Bazylino L'r>rcki. 2^83

Ł a p,“  f f is z y s a  parowa
okazyjnie, 12  silńa m łocarnia w ę g ie r
ska, lokom obila M arschalTa zw racać 
się: poczta Steb lów  maj. Szenderów 
na p. Portnyj. 2458

N auczycie l podacjog
w  w ieku lat 44, m ałych wym agań z 
gruntownym  polskim, rosyjskim , 
francuskim, niemieckim i językam i 
starożytnenii. przyjm ie jakiekolw iek 
zajęcie na wsi, albo na w yjazd  za 
granicę. Ł ask aw e  oferty: W arszaw a, 
poczta na placu W areckim , poste re 
stanie, okaziciel. Petersburskiego 
św iadectw a akademii z 1893 r. 2359

Ka wakacye ucz-ca szk. 
muz. posz. 1. 
na wyjazd., 

muzyka, pols. I fr. jęz. Btilw.-Kudr. 
Ni 10  m. 13 . W . D 2560

Poszuk. się 40000 rb.
pod zastaw domu w  centrum. Poste- 
restante okazie, kw. Nr 3 5 7 1 . 2571

N a u czyc ie lka  muzyki, świade- 
•Y ctw o konserwatoryum . uczenica 
M ichałowskiego, konw ersacya fran
cuska i angielska. W yjedzie na la
to. W arszaw a, Książęca 7 m. 6. 2520

Rym anów Z d ró j "p EUFYONAT 
  p o d  M ATKĄ B O S K Ą -------
otw arł y o d d  15 m aja 50 pokoi, dwu- 
□iętrow a hala, kuchnia wzorowa. — 
Specyalny dział odżyw ianie dszie 
oi i w ątły oh. Ilustrow ane prospek
ty z planami i cennikiem w ysy ła  
bezpłatnie w łaścicie lka  W altercw a, 
Lw ów  ul. Potockiego I. 28. 1947

Wiad. o woir m ieaz. podaje Spec.

Biuro mieszkań,
40 k. MASŁO 40 k.
śmietanko wc świeże 40 k. f. Mag.
Waslekina, W -Wasylkowska 8-

2368

Rady&żory,
rury iebrowe fabr. „Stąporków " o ry 
ginalne szw ajcarskie, łączniki do rur 
m arki -j- G F +  poleca M. D obro
wolski. Kijów, Kuznieczna 17 . Cen 
niki gratis 2576

ętnH on i 3 kur*“, Pra* *ł u l I C r i l  l  szukuje kondyeyi na 
lato w  zakresie kursu gim nazyal. Ż y- 
lańska 29. B. Koczorow ski. , 2578

P a i r r a ł m y  natyrh. ucz. w s p ó ln ik  
z kapitałem  50G0 rb , d la  in t e p e a u  
m ł y n o w e g r ,  obeznany z tą dzie
dziną. Interes pewny, w  dobrem  
punKCie, rozpoczynający się. M ożli
w y zysk 50$ i w ięcej. A dres: dla 
szerszych ińform acyi: pocz. Spiczyń- 
c e  kijów, gub. Nr 8— P., do zapotrze
bowania. 2569

P olka posz. miej. bony przy dziec. 
od 3 - 7  1 ,  może udziel, poćz ję z . 

franc. i nicm. jako przychodź, lub też 
zarządz. domem. O ferty: Administr. 
„Dzień. K ij." dla „B ony". 2554

s s ;  O D C I S K I
bez bólu i o stry c h  in s tru m en 
tów, 10 la t p raktyk i w Kijowie,
Panie przyj, od 1 1 —2. Panów  od 3—6 
w . (Oprócz dni świąteCz.). Ul. T e a 
tralna 1 m. 5 ,,pok umebl. Pozdnia- 
kow a" w ej. od pl. Złotobram skicgo. 
Kw iatkow ska. Pozost, tyl. na czas 
krótki. (t®1

prenum eratę „D zienn ika  Ki- 
jowaklego*1 przyjm uje

K”„T'A,Potemkowskiei|o
Redaktor odpowiedzialny S ta n is ła w  Z ie liń sk i. DruLstrnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk X: 38. Wydawca Antoni ZielsAski.


